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Ofiary zbrodni6-%0 listopada 


Dla upamiętnienia bohaterskiej pamięci obrońców 
ładu i porządku w Państwie, wymieniamy dziś na- 
zwiska od kul socjalistycznych poległych w Krakowie 
oficerów i ułanów 8 p. ułanów. Są to: 

Śp. robn. Lucjan Bochenek, rotm. Fr. Łukasiewicz, 
pedpor. Mieczysław Zagórowski, wani: J. Domoń, M. 
Chodaczek, J. Wierciński, F. Antończyk, M. Korze- 
niowski, A. Kuźmicz, I. Senadjak, T. Łazowski, S. 
Dubanowski, S. Prioch i J. Łaptucha. 


RANNI BOHATEROWIE. 


Poza ranni w walce z tlu- 


wymienionymi został: 


Pymlk. Bzowski, por. J. Sękowski, por. A. Oświę- 
cimski, por. K. Santarius, ulani: J., Kolasiński, P. 
Woźniak, J. Podumar, J. Paprota, J. Markowicz, W. 
Troczyński, K. Naksiutyński, J. Zaryczny, F. Góral, 
J. Furgał, W. Słaby, T. Chodakowski, S. Chonter, 
J. Nowak, J. Borowik, D. Kowalczyk, Al. Kotłfis i 
W. Konik. 

Polegli i ranni żołnierze będą stanowili dla potom- 
ków i stanowią dziś dla całej Połski smutny i tragi- 
czny dowód tej strasznej hańby, jakiej dopuścili się 
, krakowscy rebeljanci, mordując polskich ulanów, za 
co dzić stanęli przed sądem, który im wymierzy spra- 
wiedłiwą karę. 
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Pierwszy dzień rozprawy. 


W dniu dzisiejszym rozpoczęła się w Krakowie roz- 
prawa o smutnej pamięci zbrodnię listopadową w ub. 
roku. 

Qibrzymie zainteresowanie, jakie rozprawa wzbu- 
dziła w całej Polsce, jest dowodem, że społeczeństwo 
połekie interesuje się sprawą i spodziewa się sprawie- 
dliwego wyroku od sądu. 

W BUDYNKU SĄDOWYM. 

Już o godz. 5 rano na korytarzach okr. sądu kar- 
nego Zaczęli się jawić oskarżeni, przedstawiciele pra- 
sy i puhkiczność. Przeł budynkiem šadu nstawiono 
asysta policyjna. Każdego wchodzącego zatrzymują 
imukcjonarjusze policji. Wewnątrz budynku panuje 
wzorowy porządek dzięki sprawnej działalności poli- 
cji pol komendą kom. dra Kebieli. 

NA SALA. 
Usołe godz, 8.3U przeprowalzają przez korytarze pol 
silną eskortą 20 oskarżonych. siedzących w więzieniu 
Śledczem. Wszyscy usadawiają się na ławach, odgro- 
śzonych od sali barjerami. Po stronie lewej usadawia 
się obrona. Za zielonymni stolikami siedzą adwokaci, 
którzy mają bronić oskarżonych o zbrodnię Uistopa- 
dową — z ramienia Komitetu partyjnego P. P. S.: 
rą to pp. Bogdani, Gross, Heski, Liebermann, Lust- 
garten, Ringelheim, Rosenzweig, Woźniakowski. 
ZASTĘPCY POSZKODOWANYCH. 

(bok siedzą trzej zustępcy poszkodowanych me”. 
Szauriej, Zagrobski i Zakrzewski, Mlwokaci skupieni 
koło stołów. pilnie i nerwowy studjują akta, które le- 
żą przed mimi. 

Za barjecami zajmują miejsea oskarżeni, odpowia- 
<łający z wołnej stopy. tkułu godz. 9 wożny rozpo- 
czyna wywoływać nazwiska oskarżonych. Na pierw- 
seem miejscu zasiada dr Drobner. Niedaleko obok 
niego dr Langrod, przewódca Związku Strzeleckiego 
w Krakowie. Na samym korcu law widać b. posła 
Kłemensiewicza, pos. Stańczyka, urzędnika Kasy cho 
rych Hoffmana 4 Juroszewskiego. Wszyscy oskarżeni 
zjawili się. 

Na lewo od niech usiawiory stolik prasy krakow- 
skiej, poz nim miejsce dla prasy zamiejscowej. 


Część sali. przęsnaczona dia publiczności — prawie | 


pusta. 


wskutek czego qmbliczność, a nawet dziennikarze, 


P.T. Prenumeratorów 


TRYBUNAŁ. 

W glebi, przy drzwiach, po prawej stronie. 
madzony jest Frybimał. Widzimy przewodniczącego 
r. Markiewicza, ewent. jega Zastępcę s. s. o. Wajdę 
oraz wotamtów s. s. o. Warehałowskiego i Jaworskie- 

| go. Wszyscy ubrani w togi, obramowame czerwonemi 
| pasami, Osobno stoi prok. Sozański. Z ramienia Gen. 
| Prok. Skarbu występuje dr. Krzyżanowski. Fa prze- 
, ciwnej strgnie ustawił: się przysięgli. 

U godz. Q15 przew. Markiewicz otwiera rozprawę. 
Zabiera głos adw. Liebermann, który wylicza tych a- 
dwokatów, którzy bronią wszystkich oskarżonych z 
ramienia P. P. 3. 

W tej chwili przew. 


Zato- 


Markiewicz zarządza tajność, 


opuszczają salę. 
PROWOKACYJNA DEPESZA. 

Przed rozprawą do rąk pos. Marka doręczono tele- 
gram adw. Paschalskiego, w którym ten donosi, że 
nie może narazie przyjechać i życzy obrońcom oskar- 
żonych „owocnaj, zwycięskiej pracy w tym history- 
cznym procesie. 

Telegram wywołał liczne komentarze, w których 
ogólnie potępiano krok adw, Paschałskiego. 

PRASA NA ROZPRAWIE. 

W pierwszym dńiu rozprawy zjawili się z przed- 
śtawicieli prasy, nastepujących dzienników: Goniec 
Krałtowski „rel. Hrabyk). Głos Narodu (red. Lipecki), 
Qzas (red. Korsak). Nowy Dziennik (rel. Moser), Ihi- 
strowany Kurjer Codz. (red. Stwora), Nowa Reforma 
(red. Szperber), Kurjer Wieczorny (red. Figiel). 

Z zamiejscowych: Gazeta Warszawska i Kurjer Pe- 
znański «rel. Morawska. Rzeczpospolita (red. Upioła), 
Słowo Polskie rel. Hrabyk), Kurjer Warszawski (red. 
lipecki), Echo Warszawskie (red. Sobel), Robotnik 
(red. korolewicz , Kurjer Polski (red. Winawer). Poza 
tm cały szereg pism żydowskich, które gromadnie 
wysłały swoich reprezentantów na rozprawę. I tak 
jestHaint, Foikszeituug, Nasz głos i w. i. 

Z zagranicznych pism zjawił się korespondent ber- 


| liwskiej „Socjal. Parłamentskorresp.* idr Kruk) 


SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI. 


głych uastępu jących sędziów: 


maj w przeciwnym 
E 


| Mie 
Po tajnem głosowaniu wybrano z listy przysię- | 


Tomasz Jabłoński, Piotr Solecki, Józef Friedmann, 
Antoni Turski, Tomasz Lukiewicz, dr Livan, dr Kirsch, 
Antoni Chodurek, Józef Weiss, Franc. Bednarski, 
Józef Singer, Feliks Bachlarz, R. Kubaiski, Winc. 
Wolff. 

PIERWSZE CZYNNOŚCI. 

Następuje ściąganie generaljów 2 poszczególnych 
oskarżonych. 

Przy osk. Redlichu następuje ustalanie 
sej urodzin. 

Przew.: Więc, 
kiedy faktycznie? 

Osk. Redlich: Faktycznie w 1597 — 
kiedyindziej, bo w r. 1895. (Wesołość). 

Przewodniczący Markiewicz, trzeba tw podkreślić, 
postępuje niezwykle taktownie, w szczególności wo- 
bec oskarżonych. Kilkakrotnie upomina publiczność 
i ławę obrońców P. P. S., aby nie rozmawiali, i nie 
utru.lniali w ten sposób rozprawy. 

Z ARMJI PETLURY. 

Przy ściąpaniu generaljów osk. AL 
„prawosławn.): 

Przew.: Kiedy pan przybył do Polski. 

Osk. (akcentem rosyjskim): Przybyłem do Połski 
z anmją Petkury. 

Przew.: Jest. pan obcym poddanym? 

Osk.: Tak jest — rosyjskim. 

WŁAŚCICIEL FOLWARKU. 

Przy b. pośle Klemensiewiczu: 

Przew.: Czy ma pan majątek? 

Osk.: Folwark i dom. 

JAK OBROŃCY PODZIELILI SIĘ OSKARŻONYMI? 

Adwokaci podziełili się się następująco obroną po- 
szczególnych oskarżonych: 

Dr Liebermann broni pas. Stańczyka, Mich. Hołf- 
mana i Bol. Jaroszewskiego. 

Dr Heski broni St. Daszyńskiego, L. Fuchsa, J. Wi- 
dlińskiego, dra Łangroda, T. Galasa. J. Korzeniaka, 
M. Skrucha, R. Strasika, R. Rejtarowa. 

Dr Begdani broni Eug. Goebla, st. Kmiecia. K. Kor 
niekiego. J. Guzika. J. Kwiutę, J. Ryłkę, Z. Kiemen- 
siewicza. 

Dr Woźniakowski broni dra Drobnera, St. Zająca, 
Fr. Sochę. J. Bombe, T. sułczewskiego. 

Dr Śmiarowski broni Zdz. Knapińskiego. 

Dr Zubowicz (sen.) broni A]. Litowszczenkę. 

Dr Rosenzweig broni J. Rejmana, J. Sudka, M. Tu- 
rynę, Fr. Synowca, st. Pisarskiego. H. Ziłfera. 

Dr Gross broni W. Chrzanówkę, Al. Boysa, A. Na- 
wrota. Fr. Gierada, Fr. Mazurkiewicza, J. Przybysia. 
DALSI OBROŃCY. 

Poza Komitetem występują jako obrońcy Dr A- 
schenbrenner, jako obrońca Wiuidy Tuchowicz, funk- 
cjonarjuszki kolejowej. 

Dr Schónwetter, jako obrońca Jnljana Redlicha 
i dn Birnbaum, jako obrońca Józefa Słobika, funkejo- 
nanjusza sądowego. 

p 4 N Jest nadto przyjazd adw. Śmiarow- 
skiego (Wyzw.!. Paschalskiego, jako obrońców oskar- 
żonych, a nadto przyjazd adw. Dobrzańskiego z War- 
szawy, jako zastępcyposzkodowanych po zabitych. 

PRZYSIĘGA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH. 

„Po ściągnięciu gtneraljów przewodniczący o lozy- 
rote przysięgi dla sędziów przysięgłych, w któ- 
rej przysięgli zoływiązują się tak orzec o przestęp- 
stwie, jakby gotowi byli odpowiedzieć przed Bogiem 


„formalno- 
kiedy urodził} się pan formalnie, a 


a formalnie 


Litoszczenki 


prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
razie będziemy zmuszeni 
wysyłkę dziennika. 


wstrzymać 


Sor. 9. „GONIEC KRAKOWSKI- 


Nr. 126. 


i sumieniem i że się z żadnym z eskarżonych porozu- ; INCYDENT PODCZAS PRZYSIĘGI. 
miewać nie będą w niczem. , Polezas przysięgi, jeden z sędziów przysięgłych, 

Podczas przysięgi wszyscy obecni na sali wstają. | ŻYd, nie może (1) powtórzyć słów: „Przysięgam, tak 
mi Boże dopomóż*. Dopiero na kilkakrotne wezwanie 
przez przewodniezącego — przysięge powtarza słowo 
za słowem. 


Po przysiędze zarządził przewodniczący przerwę. 


pierwszy ałak obrońców socjalistycz. 


O wyłączenie posła Stańczyka. 

W „OBRONIE“ POS. STAŃCZYKA. ODPOWIEDŹ MEC. ZAKRZEWSKIEGO. 
Przed odozytaniem aktu oskarżenia zabiera głos p. Mec. Zakrzewski stwierdza, że zarzut p. Bogdanie- 
Lieberman (soc). który w przydłuwiem i niecieka- | go przeciw niemu jest sprzeczny z aktami. Mec. Za- 
wem przemówienin żąda. uby z aktu oskarżenia wy: | krzewski stwierdza. że w grudniu ub. r. wyslal list do 
łączono te ustępy, które lotyczą pos. Stańczyka, ua | Prokuratury w imieniu matki osk. Struzika, która 
co rzekomo pozwolił (1) Sejm (7). twierdziła, że bral on udział w rozruchuch tylko pad- 
i burzony. W świetnej przemowie mee. Zakrzeweki 
GŁOS NA P. HESKI. stwierdza. że w obliczu całego Trybunału i wobec sali 
Nastopnie przemawia p. Heski, który żąda, aby w | sądowej, jako Połak, katolik i Krakowianin czuje 
rozprawie listoparłowej urzędował tylko (?) jeden pro- | Się moralnie zobowiązanym do zastępstwa tych uła- 
kurator; p. Heski wolał z spatosem: „my (tj. PPS po- 


nów i wachmistrza, którzy do dziś obecnie leżą jesz- 
stanowilinny w tej właśnie rozprawie trzymać się 
ściśle litery prawa. 


Wśród zupełnej ciszy każdy z przysięgłych powita- 
rza: „Przysięgam, tak mi Boże dopomóż!“ j 
Zobowiązali się przysięzą sądzić sprawiedliwie. | 


cze ranni w szpitalu od strzałów socjalistycznych.“ 
P. Liebermann shibo polemizuje z wywodami prok- 


P. Bogdani żąda. aby z rozprawy wyłączono mec. | Hubla. 
Zakrzewskiego. P. HESKI BĘDZIE MÓWIŁ 10 RAZY. 
ODPOWIEDŹ P. PROKURATORA NA ATAK Następuje szereg przemówień ze strony adwokatów 


z P. P. S; p. Heski twierdzi. że będzie mógł przema- 
wiać w jednej sprawie tyle razy, ilu zastępuje oskar- 
żonych, a ponieważ ma ich J0-vin. wobec czego tyle 
przemówień będzie mógł on wygłosić. Takie stamo- 
wisko bedzie stanowiło oczywiście pewną formę opo- 
zycji i przewodniczący to zauważył. 
Przewodniczący krótko dowodzi. że wedle aktów 
Vo ado pos. Stańczyka, iv został on wydany raż | i prawnego stanu żądanie o wyłączenie pes. Stańczy- 
przez Sejm, a wskutek czego wolno było władzom | ka jest nieuzasadnione. 
ścigać go za każdą zhrondię, ujawnioną w związku IP. Heski stawia formalny wniosek o wyłączenie 
z całą sprawą. Wobec tego Piokuwatawa nie potrze- | sprawy pool Niańczyka o zbrodnię zabójstwa. 
bowała po raz drugi odnosić się o Sejmu o zezwole- FPrybunał po wyskrchanin wywodów wh się na na- 
nie na akt oskarżenia przeciw po. Stańczykowi. Po- | rade przyczem przewodniczący oświulczył. że wynik 
zatem zaś pos. Stańczyk mial prawo wnieść sprzeciw | naralv w sprawie zgłoszonych wniosków. w =zcze- 
w swoim czasie, czego nie zrobił. Wobec texo wyłą- | gólnościeco do wylączenia z aktu zbrodni zabójstwa 
czanie pos. Stańczyka z aktu jest rzeczą bezprzedmio- | odnośnie ilo pos. Stańczyka ogłosi jutro o godz. 9 
tową. rano. Na tem rozprawę dziś zakończono. KL Hr. 


SOCJALISTÓW. 


Prok. Hubl stwieniza. Że nie nie stci nu przeszko- 
dzie, aby dwóch prokuratorów było w jednej sprawie, 
g:lvż Państwo ma prawo mieć dwóch zastępców, tak 
jak ma do tego prawo grywalna osuba. Wobec czego 
będzie dwóch prokuratorów. 


Przed kryzysem prezydjalnym 
we Francji. 


Prezydent Millerand jesi zdecydowany ustąpić jeśli za żądanie jego ustąpienia weźmie 
odpowiedzialność izba i Senat. 


Paryż. (PAT). W kołach pumlamentamych przewi- 
dują jako rzecz niemal pewną, że natychmiast po do- 
konanin wyboru biura prezydjalnego zby. grupa so- 
cjałistów radykałów wystąpi z wnioskiem, którego 
przyjęcie przez Izbę ipso tacto musiałoby pociągnąć 
za sobą ustąpienie Milleranda. Również zdaje się być 
pewnem. że Millerand jest zdecydowany podporzadk 
wać się tylko takiej uchwale Izby. która będzie an- 
gażowała odpowiedzialność całej Izby, jako takiej. 
nie myśli natomiast podporządkować się wrogim ma- 
mifestacjom poszezególnych smp parlamentamiych. 

EWENTUALNY PRZEBIEG KRYZYSU. 

Paryż. (PAT). Dzikiejsze poranme dzienniki wyr- 
żają rozmaite przypuszczemia co do ewentualnego 
przebiegu, jaki przybierze sprawa kryzysm. iłotyczą- 
cego stanowiska. prezydenta republiki. Dzienniki mie- 
dzy innemi wskazują ua to. że należy zwrócić uwage 
w równej mierze na postawę. jaką w tej sprawie zaj- 
mie senat. a którego lewica demokratyczna zbierze 
się na posiedzenie w dniu jutrzejszym. jakoteż na po 
stawę, jaką zajmie pełne posiedzenie grup lewico- 
wych obu Izb. Wedle informacji „Ere Nouvelle“ po- 
dobno już wydane zostały dyspozycje celem odpowie 
dnich przygotowań sali kongresowej Wersalu. w któ- 
rej ewemtnalnie odbędzie się posiedzenie kongresu dla 
dokonania wyborów nowego prezydenta republiki. 
Millerand już podobno powziął decyzje co do swego 
ustąpienia, pragnie tylko przeczekać na wyraźną de- 
klarację w tej sprawie obu [zb ustawodawczyc”. Öre. 


u 
dzie prezydenta republiki do parlamenta końezy „tre 
Nomvelle*. będzie wvstosowame prawdopodobnie we 
czwartek. 
SOCJAŁIŚCI PRZECIW MILLERANDOWI. 

Paryż. (PAT). Kongres pantji socjalistycznej przy- 
jął jednomyślnie wniosek  Benaxulela. polecający 
wszystkim członkom partji zwalczać każdy gabinet, 
któryby przyjął teki z rąk Milieranda. 


GRUPA BRIANDA PRZECIW MILLERAND'OWI. 


Paryż. (PAT). Grupa repuhhikańsko-socjalistyczna: 
uchwaliła jednogłośnie. że niemożliwa jest wszelka 
współpraca z MiHeramdem. Podczas dyskusji Briand 
opuścił pos'edzemie. 

STANOWISKO RADYKAŁÓW I HERRIOTA. 
Paryż. (PAT). Stronnictwo radykałów-svcjalistów 
pnzyjęło jednogłośnie wniosek stwierdzający, że pre- 

zydent Millerand wystąpił poza ramy konstytucji, w 

następstwie czego nowa większość nie może go ila- 

nzyć zaufaniem. Herriot przyłączył się do wniosku, 
aprzeciwiająe się jednakże zakazowi lewicy co de 
przyjmowania mandatów z rąk prezydenta Mikleran- 
da. jwzyczem dodał. że pragnie zachować swobodę 
działania na wypadek powołania go przez Milleraada. 
STANOWISKO CAŁEJ LEWICY. 

Paryż. (PAT). Na plenarmem posiedzeniu kartelu 
lewicy postamowiomo przyłączyć się jednogłośnie do 
wniosku stronnictw radykałmozocjalistycznych. 


Po zamachu na kanclerza Austrji 


Dalsze szczegóły. — Zgon ks. Seipla? 
Wiedeń. (PAT.). Zamach na kanclerza dra Seipla 


został wykonany na dworcu kolei południowej o go- 
dzinie 7 min. 9 wieczorem, giy kanclerz wysiadł 


z pociągu powracając z poświęceniu sztandaru, na 
którem bawił w jednej miejscowości pod Wiener Neu- 
stadt. Sprawca zamachu robotnik strzelił dwa razy 


do kanclerza i zranił vo ciężko w płuco. Nawiępnie 
strzelił on eztery razy do siebie raniąc wię ciężko. 
Kancierz, który w pierwszej chwili nia wiedtinł, że 
jest ranay postąpił kika kroków dalej, poozom do- 
piero upadł na ziemię. Wegwane pogotowie ralumko- 
we mprzewiozło kanclerza ło szpitała Wiener Kran- 
kenhaus. Stan kanclerza jest poważny, jełnak mie 
beznadziemy. Pixma wieleńskie donoszą. że policja 
wiedeńska jeszcze przed kilku dniami ujęła pewuego 
mężczyznę, którego podejrzewała o należenie do spi- 
sku ua życie kanclerza. W dniu wczorajszym minęło 
właśnie dwa lata od objęcia rządów przez kanclerza 
Seipla na podstawie uchwały zgromadzenia narodo- 
wego z «nia 31 maja 1922. Sprawca zamachu nazy- 
wa się Karol Javorek i jest robotnikiem z miejsco- 
wości Pottersdorfft. Wykonał on zamach z pobudek 
politycznych. Kilka pism podaje. że przy sprawcy 
znaleziono list. w którym pisze on. że odbiera sobie 
życie z powodu popehuienia małwersacji w fabryce. 
w ktorej pracowal. że jednak pragnie zabić także je- 
szcze drugiego człowieka, który, zdaniem jego, wi 
nien jest nędzy robotniczej. 

Wiedeń. (PAT... Dziś rano o votz. 7.50 wydali le- 
karze pielęgnujący rannego kanclerza Seipla w =zpi- 
tala Wiener Krankenbaus  uastępujący biuletyn 
o stanie zdrowia kanclerza: Po dobrze przebytej no- 
cy, ogólny stan zdrowia zadowalający. Puls 96, tem- 
peratura 36.7. Rana krwawi. Rarnemu potrzebny jest 
spokój. Do operacji na razie nie ma żadnego powo- 
du. ( ) Podpisy lekarzy. 

Wiedeń. (PAT). Pisma dzisiejsze zwracają uwagę. 
Że kanclerz seipel choruje na cukrzycę | z tego po- 
wolu zachodzi obawa komplikacji. 

STAN ZDROWIA WZGLĘDNIE POMYŚLNY. 

Wiedeń. 4APAT.. W chwilę po przywieziecniu ran- 
nego kanclerza dru 'Seipla du szpitala Wiener 
Krankeuhaus. przybyli tam posłowie angielski i fran- 
cuski oraz inni członkowie ciała dyplomatycznego, 
aby zasięgnąć informacji o Stanie zdrowia kanclerza. 

wiedeń. (PAT. . Wedle biuletynu lekarskiego wy- 
danego wcześnie rano kanclerz Seipel jest zupełnie 
przytomny. Rana nie sprawia bolów. Stan kanclerza 
jest względnie pomyślny. 

ZGON KS. SŁIPLA ? 

Kraków. ? czerwca. Dz rozeszły się w Krakowie 
pogłoski, że kanclerz dr. Seipel zmarł. Wiadomości 
tych nie dało się sprawdzić. 

ae 
REDUKCJA IMMIGRACJI DO STANÓW ZJEDN. 

Jak donoszą z Nowego Jorku nowa wstawa o im- 
migracji do Stanów Zjednoczonych zmniejsza ją 
z 357.801 osób na 161.990 rocznie. 

Najbardziej uwzęlędnionemi państwami w tej usta- 
wie są: W W. Brytanja i Niemcy. Liczbę immigran- 
tów, pochodzących z W. Brytanji (razem z Irlandją), 
zmniejszono z 77.342 tylko na 62.558. a immigrantów 
z Niemiec z 64.607 na 50.229. 

Natomiast kraje Europy południowej i wschodniej 
dotknięte zostały silnie przez redukcję, wynoszącą 
dla nich. przeciętnie, 0.9 dotychczasowej liczby. 

WYKOPALISKA W AMERYCE. 

Coraz częściej dokonywane ostatnimi czasy odkry- 
cia archeologieziue w Ameryce, zwanej potocznie „No- 
wym światem”, wskazują, że nazwa ta jest błędną, 
bo istniała tam cywilizacja, również stara, jak nasza. 

Świeżo podaje np. „Manchester Guardian“ intere- 
sujące szczegóły o odkryciach, dokonanych przez wy 
prawe angielską w tej części Hondurasu, który jest 
w posiadaniu Anglji. Znaleziono tam bowiem ruiny 
jakiegoś bardzo starego miasta, zajmniące kilka hek- 
tarów przestrzeni. a zawierające w sobie, między in- 
nemi, piramidy na przeszło 100 metrów wysokie. 

Określić dokłaclnie czas, z jakiego te ruiny pocho- 
cha, niepodobna. Wszystko jednak wskazuje, że na- 
leżą one do rządu miast z epoki państwa Mayów, 
między któremi wyróżniało się miasto Teotfinacon, 
zbudowane na ruinach innego, dawniejszego miasta, 
prawdopodobnie starszego. niż kuftura doliny Nilu. 
W każdym razie epokę istnienia miasta Teotihnacon 
okreslić można na 2000 lat przed naszą erą, znajdu- 
jące się zaś pod niem miasto jest o wiele starsze. 

Szef ekspedycji meksykańskiej, która te ruiny ta- 
kże badała, zrobił interesującą próbę wskrzeszenia 
przemysłu domowego z przed lat tysięcy. Dał on mia 
nowicie próbki wyrobów garncarskich i deseni, zna- 
lezionych w tych ruinach, do kopjowania dzisiejszym 
napół cywilizowanym Indjanom na wyrobach, które 
dziś sporządzają, jako gamcarze i tkacze. 

Rzeczą godną uwagi jest. że niektóre barwy na 
przedmiotach kamiennych z owej oddalonej epoki za- 
chowały całą swą świeżość i siłę. tak. że niczem 
zmyć ich nie można. Ludzie zatem ówcześni posiadali 
sekret wyrabiania tak trwałych barwników, jakich 
my fabrykować nie umiemy. 


Nr. 126. 


Nowi budzie u steru Francji 


Kraków, 3 czerwca. 

iw.ó.) We Francji dochodzą do steru nowi ludzie. 
Są bardzo agresywni. Nie zalowalają się obsadze- 
niem rzą-lu. prezydjum Izhy. lecz dążą również do 
zmiany na stanowisku prezyienta Rzeczypospolitej 
francuskiej. Zdaje się. że zamiar ten im się uda. Pre- 
zydent Millerand. jeśli nastąpią wyrażne wota Izby 
i Senatu. jest zdeeydowany ustąpić. Fakt ten będzie 
stwierdzeniem wszechwładzy parlamentu w francu- 
skim nstroju politycznym. Niewątpliwie wielką to 
mieć będzie doniosłość dla oceny współezesnych kon- 
stytucyj zarówno z punktu widzenia prawniczego 
jak i politycznego. Stwierdzoną zostanie prawda. że 
funkcjonowanie danej komstytucji jest zależnem nie 
od interpretacji prawniczej jej postanowień, lecz od 
całokształtu warunków. które częściowo tkwią w du- 
chu jej samej. częściowo zaś są wypływem okreslo- 
nej sytuacji politycznej. Konstytucję francuską oży- 
wia duch wszechwładzy parlamentn flzby i Sematu). 
Auresywność stronnietw  lewiey francuskiej  blzie 
w kierunku wyzyskania w pełni tej supremacji parla- 
menm, W wyniku powyższych wniosków nastąpi 
przesilenie na stanuwisku prezydenta Franeji i prez. 
Millerand będzie zmuszony ustąpić. 

Taki będzie przebieg wypadków. który doprowa- 
dzi do tego. że ster Francji obejmą nowi ludzie. Kto 
mentu. W wyniku powyższych warunków nastąpi 
są oniy Prasa wymienia zajezęściej 5 nazwisk: Ed- 
Boncour i Leon Blum. Tym pięciu ludziom ma przy- 
paść pełnia władzy we Franeji. 

Edward Herriot stoi na czele rałykałów (t. zw. Ta- 
siykałów socjalistów). Niewątpliwie on zostanie pre- 
mjerem. on więc bedzie w pierwszym rzędzie odpo- 
wiedzialnym za losy Francji. Jaką będzie prowadził 
politykę. o tem czytaliśmy wiele w ostatnich dwóch 
tygodniach. Wiele bowiem miał wywiadów. Wiemy. 
że jest raczej przeciwnym przesileniu prezydjalnemu. 
w każdym razie oparł się temu =posohowi załatwie- 
nia sprawy. aby zmusić prezydenta Milleranda do n- 
*:apienia przez nieprzyjęcie z jego rąk misji tworze- 
nia gabinetu. Przeciw'ie Herriot oświadczył. że wla- 
ward Herriot. Palu Paiweve., Aristide Briand. Paul 
się na wotum Izby. żądającej ustąpienia Milleraula. 

Ale umiarkowanie Herriota wystąpi jaśniej na tle 
zaślepienego doktrynerstwa Paiuleve'go. Ten osta- 
ui jest przewodniczącym stronnietwa repuhlikańsko- 
socjalistycznego „należy tu Briand). które w sposób 
uajostrzejszy domaga się ustąpienia prez. Miberanla. 
Ale nietylko w tej sprawie. ale w szeregu innych 
zwłaszeża w enuncjacjach. które składają Herriot 
i Painieve, dostrzedz możemy znaczne między nini 
różnice. Kiedy oświadczenia Herriota oznaczają się 
Jlovicznościa. treściwością i realizmem. to wypowie- 
dzenia się Painlevego są naszpikowane doktryer- 
<iwen © męlistością. 

Z oświadczeń zatem nmm tych mężów nie można 
sadzić, aby byli zgodni i mogli długo iść razem. 

Przejlźmy teraz do Brianda. Jest to człowiek 
+ charakteru i przekonań politycznych elaetyczny. 
C obecnym jego stanowisku wiemy to. że podczas 
glosowania jego stronnictwa przeciw Millerandowi 
opuścił salę. Widocznie zatem nie zupełnie się godził 
ze stanowiskiem Painlevego, a może spodziewa się 
objąć po Millerandzie stanowisko prezydenta. w tym 
wypadku jego powstrzymanie się od głosowania na- 
leży tłomaczyć sobie względami « sobistymi. 

Z charakterystyki iiesrioa Painleve'go i DBrianda 
możemy wysnuć wnt'sek, Że plrrw:zy w przy-złym 
fer-oneiu rządzący: Francją telre reprezent wał 
walory męża stanu. drugi — <oktryneryzm, a trzeci 
giętkość i skłonność do osobistej karjery. 

A teraz przypatrzmy się przywódcom socjalistów. 
Dotychczas wiemy, że Paul Boncourt jest za udzia- 
łem socjalistów w rządzie. a Leon Blum przeciw. 
Ale ważniejsze są ini» en cechy onto Pau! Ronevur 
jest patrjotą. a Bau 5, -roxjupm tw *-nnikiem 
międzynarodówki. Boneourt jest dalej realistą w spoj- 
rzeniu na sprawy polityki. zwłaszeza międzynarodo- 
wej a Leon Blum wyobraż: świat dokuyny i mę- 
tnych idei socjalistycznyca. 

Tacy IMdzie obejmują we Frane włujze. Chodzi 
o to. kto wysunie się na czoło. czy Herriot i Boncour 
czy Painleve i Dium, czy wiusze:* Brian l. 

Herriot będze muia) zlat ciężki egzamiu, j>Ki ze 
cheo przy taisj w-yp.nev pepr wa izis p oitykę 
Fra eji po ołaściwe, dralte 


Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu” 


m A A) 


„GONIEC KRAKOWSAHI* Str. 3. 


Podałek od nieruchomości na rok 1924. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 
Warszawa. 2. czerwca. Rala Min. na ostatniem | nych na przedsiębiorstwa handlowe i sklady towa- 
posiedzeniu zaakceptowała projekt rozporządzenia | rów. 
P ezydenta Rzpltej o wymiarze i »obvrze państw. po- W gminach wiejskich pobierany będzie podatek od 
datku od mieruchomości na “ok 1924 budynków o charakterze dochodowym lub zarobko- 
Wedle tego projektu podatek od nieruchomości | wym. a niezwiązanych z produkcją rolną, zarówno 
pobierany będzie w gminach miejskich ol domów | al domów mieszkalnych, jak od budowli, przeznaczo- 


Z 


mieszkalnych, zabudowań gospodarczych. fabryk. te- | nych na pomieszczenie zakładów przemysłowych i 
strów, łaźni i wogóle wszelkich budowli położonych | handlowych. 
ua gruntach miejskich oraz od placów, przeznaczo- | 

—— 0 0 0 ——— 


Gruby połów warszawskiej policji. 


Na skutek depeszy berlińskiej uwięziono parę międzynarodowych złodzieji. 


Warszawa 2 czerwca. Naczelnik Urzędu sledezego 
p. Sounenberg. otmzymał wczoraj od policji berliń- 
skiej depeszę vo znacznej kradzieży, dokonanej u ner- 
lińskiego jubilera J. Samuela. Skradziono tam m. in. 
2 brylanty 4- i 6-karatowe. Jeden z gości był na tyie 
mieostrożny. że przedstawił się jubilerowi jako p. Her 
bert. Amerykanin, qmzyczem podał, że mieszka w 
hotau Esplanada. 

Warszawski Urząd śledczy. otrzymawszy tę depe- 
aze polecił jednemu z wrzedników zarządzić we wszy- 
Le". 


| oazy 0 « O M m_n - Safo dia EE 
Otwarcie lzby deputowanych we Francji. 


Paryż. (PAT). Dzisiejsze posiedzenie Izby, mające 
charakter czysta formalny. tmwało przez godzinę. 
Obrady zagaił najstarszy wiekiem deputowany Fi- 
nanl. który w przemówieniu swojem oświadczył, że 
Francja otrzyma odszkodowania, jednak pod warun- 
kiem utrzymania ścisdego porozumienia z sojusznika- 
mi i uzyskania poparcia ze strony Ligi Narolów. Po- 
ruszitjąc sprawę trudności finansawych. mówca wy- 
razi} się. że można patrzeć w przyszłość z ufnością. 
ibzieki bogactwu naturalnemu kraju. jakoteż zaletom 
meanym i imtelektuamym narodu  francuskega. 
Wspominając dalej o wniosku komunistycznym, do- 


Pomysły cesarskie w Niemczech. 


Berlin. PAT.. Prasa donosi, że sfery prawicowe | go syna b. kronprinca niemieckiego, wnuka Wilkel- 
noszą się z zamiarem obwołania cesarzem najstarsze- ma II. i ofiarowania godności regenta von Tirpitzo- 


Przed zjazdem geografów w Pradze. 


Praga. «PAT... Na zwołany do Pragi w dniach od 
4 do & ezerwca słowiański kougres ueograticzny ma- 
deszło już 140 zgłoszeń. Zapowiedziany jest ułział 
wielu delegatów z Polski, z  Jugoslawji. Bułgarji 


= LE dbaj m WaPRAM.. BM mda. AMO „aaa 
Co kosztują Kresy Wschodnie? 


A ILE DAJĄ DOCHODU SKARBOWI. 

Warszawa. 2. czerwca. Tel. wł). W Mim. Skarbu 
dokonano ciekawego zestawienia dochodów i wydat- 
ków ziem należących Qo województw: Wołyńskiego. 
Paloskiego i Nowagrodzkiego. Za r. 1922, 1923 i I. 
kwartał 1924. 

Wedle tego zestawienia dochody, osiągnięte z Kre- 
sow Wsch. stanowiły w roku 1922 -- 4,5 proc. ogółu 
stosunek 
| 


stkieh hotelach warszawskich poszukiwania, które od 
niosły pożądany skutek, dziś how'em w hot. Bristel 
znaleziono owego p. Herberta w towarzystwie pani 
Minkes, żony mamego policji całewo Świata, między- 
narartowego hochstaplera i karciarza. Okazało się, że 
Herbert jest międzynarodowym złodziejem hotelo- 
wym i kolejowym a paszport jego miał wizy wszysi- 
kich większych państw całego świata. 
Międzymarodową parę aresztowane. 


magającym się odroczenia posiedzeń Izby do chwili 
ustąpienia prezydemta Miłleraada, depmtowamy Pi- 
vard eświadczył. że wmiosek ten jest niekomstytueyj- 
ny i absolutnie nie nadający się do przyjęcia, zwła 
zeza, że rezultaty wyborów nie -4 dotychczas upra- 
WOMO0OECMOME. 

Paryż. (PAT). Na plmawnem zebranm grup lewicy 
przyjęty został jesłnogłośmie wniosek Hemiota. wysta 
wiający kandydaturę Painievego na przewodniczące- 
go Izby deputowanych. 

Paryż. (PAT. Następne posiedzenie Izby deputo- 
wanych odbędzie się dnia 3 tm. 


i innveh krajów Europy. Z sowietów przybędzie 6 u- 
rzedowyeh delegatów. Na kongresie wygłoszonych 
helzie przeszło 200 odczytów. 


tach, sztabach, wyrobach oraz w stanie nieprzerobio- 
ayın ma być zakazany. z wyjątkiem bilonu srehrme- 
go stanowiącego mniej niż 40 proe. czystego srebra 
oraz monet srebrnych. zawierających więcej czystego 
srebra, do wysokości kwoty stanowiącej nominalną 
równowartość 100 zł. na jedną osobę jednorazowo. 
Osoby przekraczające granicę będą miały prawo 
wywieżć z sobą wyrohy ze złota i srebra służące do 
własnego użytku. Rodzaj, ilość oraz warunki wywo- 
zu określi rozporządzenie wykonawcze Min. Skarbu. 


lamknięcie kopalni rudy żelaznej 


Warszawa. (Tel. wł.). Jak się dowiadujemy, kopul- 
nia rudy żelaznej „Stara Góra” w okręgu radomskim 
została zamknięta na czas nieograniczony. Po kwie- 
tmiowym strajku gómików praca nie została dotyca- 
czas wznow'ona. Spoworlowało to zupełne zamknięcie 
kopalni. 


Polski przemysł korkowy 

Warszawa. (Tel. wł.). W Polsce jest jedna. większa 
fabryka wyrobów korkowych. przerabiająca surowiec 
sprowadzany z Portugalji. Fabryka wyrabia dziennie 
około 1 miljona korków. Pozatem w każdem więk- 
szam mieście w Polsce istnieją drobne wytwómie kor 
ków. których produkcja dzienna nie przekracza 750 
tysięcy korków. Odpadki z kory korkowej przerabia- 
ja fahryki, z których jedna w Łodzi i dwie w War- 
sząwie. Łącznie przerabia się około 1500—2000 klg. 
<łziennie. 


dochodów państwowych. W r. 1923 
spadł do 2,93 proc., a w 1. kwartale b. r. aloszedł do 
3.37 „proc. 

Natomiast wydatki Skarbu Państwa na Kresy 
Wseh. stanowiły w r. 1922 — 10,1 proc. ogółu wy- 
datków państw.. w r. 1923 — 7,59 proc.. 
kwartale ib. r. 7,92 proc. 

W wydatkach na Kresy pokaźną pozycję štamo- 
wią wydatki inwestycyjne. W r. 1922. wynosiły one 
103 milj. zł. na ogólną sumę 53.2 milj. zł. wszyst- 
kich wydatków: w r. 1923 — S.9 milj. zł. Najwięcej 
pochłonęły budowle, drogi i mosty, urządzenia kole- 
jowe, popieranie ruchu budowłanego i walka z ban- 
dytami. 


w 1. za8 


e 
Zakaz wywozu złota i srebra. 
Warszawa. 2. czerwca. -Tel. wł). Ministerstwo 
Skarbu opracowało projekt ustawy w sprawie zaka- 
zu wywozu za granicę złota i srebra. Wedle tego 
projektu. wywóz za granicę złota i srebra w mone- 


Mir, £. 


Stan rachunków Banku Pol. 


Warszawa. (Tel. wł). W tych dniach został ogło- 
szomy bilans jlekalowy Banku Polskiego na dzień 
20 maja. 

Zapas złota w dekadzie sprawozdawczej zwiększył 
się prawie o pół miliona złotych i wymoswi 78.8 milj. 
zł. Zapas walut zmniejszył się wprawdzie o 3 i pół 
mtiłjona zł, jest to jednak zjawisko przejściowe. be- 
dace wynikiem zhyt forsownych wpłat w ciągm Tej 
xlekady maja na kaptal zakładowy Banku. Ogółem 
na dzień 20 maja zapas walut wymosi równowartość 
203 milj. zł. 

Z mbryki sinne aktywa” wynika. iż akejonarjusze 
winni są Bankowi Polskiemu z tytulu suhskrybow:t- 
nych akeji 22 i pół miljona zł. Widać z tego, iż ka. 
pital zakładowy Banku został już wpłacony w 77% 
pror. 

Obieg biletów bankowych złotowych zwiększył się 
w. Gkresie No t o 25 mińj. zł, i wynosi 
136 miij. zł Obiey markowy zmniejszył się w tym 
okresie o 74 tryljony mkp. i wynosi 360 tryljonów 
mk, tj. 211 miljonów zł. Razem obieg pieniężny wy- 
nosi 347 milj. zł. gdy przeciętna wantość obiegu z 
1923 r. stanowiła 280 miljonów zł. w gmdniu zaś 
r. ub. dochodziła jedynie do 100 miljonów złotych. 

Centralna Kasa Państwowa i inne kasy państwowe 
poskulają na rachunku żynowym w Banku Polskim 
35 miljonów zł. (o 19 i pół miljona zł. więcej. niż w 
poprzedniej dekadz': ©), na. rachunku zaś specjaluem 
Min. Skarbu, przeznaczonym na wykup marek znaj- 
duje się przeszło 93 milj. zł. — mniej o 39 miljonów 
ah. wskutek dokonanego wycofania na tę sumę ma- 
rek polskich. 


Rada Banku Gospodarstwa 
Krajowego, 


Warszawa. (Tel. wła. Zgelnie z rezpęcnząelzeniem 
Prezyrńtenta Rzeczypospolitej o utworzeniu z połycze- 
mia banków państwowych Banku (rosporlarstwa Kra- 
jawexo m'anowani zostali przez mimistra skarbu na 
członków Rady Naczelnej tego Banku następujący 
pp: inżynier Czes taw Klarner wicemin. skarbu. «lr. 
Marjan Głowacki. dyrektor departamentu min. skar- 
bu. inż. Stamkiław Widomski. sekmetanz Gen. Komite- 
tu Ekomomiecznego Mimstrów. inż. Jam Dąbrowski, 
dyr. dep. M. P i H, inż. Stefan Ossowski. b. mimi- 
ster P. i H. Jan Jankowski. b. minister P. O. Społ. 
Zygmunr Pluciński. prezes Rady Zjedmoczen*a Produ- 
centów Rolnych w Poznaniu. Albim Jura, prezes Ra- 
dy. Małopolskich Tow. Rolniezych, inż. Majewski, b. 


pozel. : 
Eksport do Francji 


"Warszawa. (Tel. wl). Z kompetentnego źródła ko- 
munikują nam, że poważniejsze firmy paryskie poszu 
kaja w Polsee w znaczniejszych ilościach zboża (jęcz- 
mień i słód około 15.000 tom nocznie), cukru (5009 
tom rocznie), wreszcie melasy i alkoholu (25 do 30.000 
hektolitrów). 


WACŁAW FILOCHOWSKI. 


Ptasznik I niedźwiedzie. 


Powieść. 
19) 

— Oczywiscie. oczywiście. A obecnie czas już 
chyba największy nad dobrą dla nas wróżbę. na 
omen pomyślny. Zaenie toby było, gdyby naprzy 
kład znalazca tabakierki okazał się sam pan na- 
tzeczony, praw<la 

— (o to znaczyć — niepewnie pytala Krysta.-- 
Czyżby pan istotnie znalizi?.., 

Tymczasem Racięski przetrząsał kieszenie wi 
szącego na ścianie płaszcza. Gdy po niecierpli- 
wych, parokrotnie wznawianyvch poszukiwaniach 
podchodził do oblubienicy. w ustach miał tałde 
złości i zawodm. 

— Czyżby pan znalazł. drogi panie” — w nie- 
spokojnym oczekiwaniu naghla Krysta. Panie 
Pawle... 

Dziecięca niepewność. w której trzepotało się 
pragnienie dobrych nowin, trwała krótko. Rozpra- 
wił się z nią Racięski gniewnem ramion wzrusze- 
niem. 

— Nie z tego, panno Krysto. Złudzenie, miraż. 
Ale znaleźć się musi. 

Nikłym uśmiechem dziewczyna kryła przykrość 
rozczarowania. 

— Szkoda, że tylko miraż. Znak niedobry, mój 
panie narzeczony... 

Widząc jednak mrok i zasępienie Pawła, spie- 
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Po zmianie rządu we Francji. 


Oibrzymia popularność Poincarego w Paryżu. 


Paryż, (PAT. Dzis o godz. 10.30 przedpołudniem 
dymisję gabinetu. 
Wyjeżdżająćemu z pałacu Elizejskiego Poinearemu 
publiczność zwotowała burzliwą owacje. 


Poincare wręczył Millerandowi 


OSZCZĘDNOŚCI 400 MILJ. OSTATNIM CZYNEM 
POINCAREGO. 

(PAT». Jeszeze przeł wreczeniem drmisji 

gabinetu Mileraml na wniosek Porucaręgo podpisał 

dekret. realizujący przeprowadzenie  oszezędności 

w rozmaitych depariamentuch miunisterjalnych w o- 

| gólnej sumie 40 miljonów franków. 


Paryż. 


Przed dabinełtem Herriota we Francji. 


Paryż. (PAT.). Herriot przemawiając na posiedze- 
niu komitetu wykonawczego partji radykalnych so- 
ajalistów podkreślił że przyłączając siędo nchwały 
radykałów socjalistów dotyczącej Milleranda zacho- 
wał sobie jednak zupełną swobodę działania tak, aby 
mógi wypełnić obowiązki jakie ewentualnie przypa 
dną mu w udziełe. Dalej Herriot oświalezył. że pra- 
gnie rząnłzić. opierając się na bloku lewicy. Jeżeli 
socjaliści zdecydowaliby sie wetąpić do gabinetu 
wtedy Herriot wspólnie z nimi przedyskutuje sprawę 
podziału portfeli oraz sprawę iprogramu rządowego 
Jeżeli socjaliści postanowią ogramiczyć się jedynie 
do popierania rządu bez wstępowania w jego skłaul 
wówczas Herriot zażąda zawarcia formalnej nnowy 
z socjalistami mającej na cehi wzajemne współdzia- 
łanie: celem przeprowadzenia: ściśle okreslonego qpro- 
gramu. Jeżeliby soejaliści w odpowiedzi na te pro- 


| 
| 


pozycje odmówili przyjecia na siebie pewnych zobo- 
wiązań, wówczas Herriot wehvlilhy się od tworzenia 
gabinetu. Wreszcie Herriot zaznaczył, że za główne 
swoje zadamie uważa realizację pokoju i zrównowa- 
żenie budżetu. 


SOCJALIŚCI JESZCZE SIĘ NIE ZDECYDOWALI. 


Paryż. (PAT.. Kongre qpartji soejalistyeznej ly- 
skutował w ciągu dnia wczorajszego nad =jrawą 
ewentualnego wlzialu w sabinecie. Obraly nad tą 


sprawą będą kontynuowane 
jutrzejszem. 


jeszcze na posiedzeniu 


A KOMUNIŚCI JUŻ. 

Paryż. PAT.) 
Ao socjalistów 
czemia 


Partja komunistyczna zwróciła «ię 
zjeńlnoczowiowych z gnopozycją zrze- 
sie przez socjalistów 
bnrżnazyjnemi i utworzewia wspólnego frontu. 


Układ -.celny 


Warszawa. (Tel. wł). Łotwa. Estonja i Finłandja 
zawariy między sobą układ celny. na mocy którego 
przyznają sobie specjalne ulgi * przywileje. Inne pañ- 
stwa z ulg tych nie korzystają. nawet na podstawie 
klanznii największego uprzywilejowamia. Według wia 
domości. podawanych pmzez prasę niemiecką. Czesi 
zam erzają zawrzeć podobny wkład z Austrja. Jugo- 
sławją i Węgrami. aby w tem sposób uzyskać ila 
swegio przemysłu szeroki rynek zbytu. zamknięty ró- 
wnocześnie dla innych państw. 


Rugi. Polaków w przemyśle 
Śląskim. 


Warszawa. (Tel. wl). Rada. Polskiego Stow. Inżv- 
mierów i Teehnīków wojewódzuwa śląskiego. po voz- 
ważenin na walnym Zonomadzeniu krytycznej sytua- 
cji w przemyśle śląskim. uchwaliła rezolucję zwraca- 
jącą nządowi uwagę na dokonywane masowe rugi pol 
skiego pensonalm inżymierskiego | fachowego oraz rc 
botników przez właścicieli _ przedsiębiorstw przemy- 
słowych Niemców. Anmgażowanie sił n'emieckich na 
opróżnione z powodu redukcji Polaków miejsca są 
ma porządku dzienmym. Stowarzyszenie inżynierów 


domaga się imtenwemcji rządowej w tej sprawie i 
wskazuje na konieczność zaprowadzenia  pnzymuso- 


sznie wróciła do scherza lekkiej pogawędki. Z pół 
uśmiechów. z nieuehwyvtnej przędzy temacików 
kobiecych potoczyło się kilka nowinek z kraju, 
gamtka drobnych zdarzeń podróżnych. Jechała 
Krysta na wyspę z myślą o swych bliskich, przy- 
wiozła nawet ostatnie pisma. z góry przeświadczo- 
na. że dla panów to będzie upominek nie do za- 
stąpiema. To też Stefan zdążył już wgryść się w 
plik papieru gazetowego. 

Paweł aż się zatrząsł. 

Ostatnie dzienniki z kraju? Pani pozwol?... 

Uciec ? Pozwolę. pozwole — rzekła Krysta 
z cichą nutą ironji. — Obrządek zaręczyn działa- 
cza. jako sprawa tylko osobista. zbyt długo urwać 
nie powinien. Potrochu muszę się już przyzwy- 
czajać do... politycznie umotywowamej samotno- 
ści. 

— Ciekawość zawodowa mię pożera. Oczekuję 
właśnie zajmującej repliki. jaką w obozie stagna- 
cji powinien wzniecić mój ostatni, tutaj już napi- 
sany artykuł. Wrzawie tej lubię się przysłuchiwać 
nawet z oddali... 

Niepomny już na nic, brał pokryte samodziało- 
wym dywanem schody. 


Została sam na sam z panoramą chorobliwie 
rozprażonej nocy. 

Z ciemnych mas oceanu, z popielatej bezświetl- 
nej jaśni nieba wyjrzała i drobną, lecz bolesną 
Krysty urazę wchłonęła wszędzie tu ohecna nie- 
skończoność, W obliszu zahoręzego bezkresu u- 


woso zarządu państwowego do kopalń i zakładów, 
które bez uzasadnionych powodów redukują pracc- 
wników lub wstrzymują pracę. 


tycina powyższa jest portretem Herriota, przywód- 


przypuszczalnego 1następey premjera 
Poinearewo. 


cy radykałów. 


mysł drętwiał. udarem potęg rażony: poczucie o- 
sobowości. przytłoczone ciężarem nagromadzo- 
nych tutaj tysiącleci przeszłych i przyszłych, gięło 
się, kurczyło. oszołomione. niezdolne do żadnych 
aktów samowiedzy, nawet do skruchy lub pokory 
wobec jakiegoś wyczuwinego wszechistnienia. Co- 
raz tylko żywiej drgała, jako jedyny z pogromu 
ocałony szezątek wolnej duszy. iskra przeczuć, 
szczególnie niepokojących. bo  bezprzedmioto- 
wych. 

— Pawel miał słuszność, ale tylko połowiczną— 
leniwie pełzała myśl Krystv, przemocą podnosząc 
się z drętwotv. — Tak. wprawdzie tu śmierć może 
nie być straszna, ale zato i radości nie widzę. Nie 
czuję siebie, a gdzie znika samowiedza. tam o 
szezęściu przecież mowy być nie może... 

— Chyba nie może. 

Do poprawki tej zmusił ją strach na myśl, że 
kiedyś jednak trzeba będzie wyspę tę znów za- 
mienić na rejwach cywilizacji z jej wyuzdaną py- 
chą i obolałym, w beznadziejnej walce z gromadą 
zmużonymi śmdywidualizmem. 

W drodze z przystani Racięski twierdził, iż w 
tehnieniu tej jedynej wszechosobowości. ocknąć 
się powinny inne, na dnie życia w lochach tresury 
społecznej więzione i tam narkozą trute kategorje 
odczuć. Nie chciał tylko powiedzieć, jakie. 


— Pawel pewnie ma słuszność — w otwarte 
drzwi zawołała. 
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"półpracy z partjami: 


Nr. IĘ6. 


Z KRAJU. 
PRZEMYSL. 


WIEC INWALIDÓW, zwolany na niedzielę do szli 
sinoteatm ..uwalida*. był eo do temperatury prze- 
mówień bardzo gorący. Poza sprzwomdawozą częścią 
w części dyskusyjnej słyszało s'ę wiele cierpkich słów 
pod adresem naszych władz. którym powierzona jest 
ypieka nadl inwalidzmi. 

SZCZEPIENIE OSPY. Ochronne szczepienie ospy 
prawadżone przez m. biuno sanitame rozpocznie sig 
dn. 2 czerwca i trwać bedzie do 1 lipea. Zgłaszać ną- 
leży się do m. biura sanitarnego (Magistrat II p.). 

BRAK HIGJENY. Ostatni pobór wojskowy uja- 
wnił wypadek syfilsu w stadjum tezeciem n.pewnego 
nopisowego, który jako pomocnik masarski pracuje 
u masamza A. C. Smaczne i zdrowe muszą być te we- 
liny, które wychodzą z tej pracowni.  Ciekawiśmy 
bardzo co z tym fantem zrobily władze, by unieszko- 
Aliwić ewentualne przeniesienie tej choroby. w tym 
wypadku bardzo ulatwionej. 

DALSZE BANKRUCTWA. Do szeregu zanctówa- 
nvch już popnzednio przezemnie bankructw przyby- 
wają nowe. Mówią o niewypłacalności frmy bławat- 
nej Doppelta i mnyvch. Również od kilku dni utmzy- 
muje się pogłoska o0*niewypłacalności jadnej z wiel- 
kich wojennych frm drzewnych. która tartaki posin- 
da między imymi i w Ustnzykach. W kołach- kupic- 
ekieh panuje przekonanie. że wszystkie te bamkru- 
etwa są dopiero początkiem wielkiej serji wielkich 
..plujc”. które niebawem nastąpią. 

WODA SODOWA ZE SOKIEM... ten najpopular- 
niejszy chłodnik w upalne dni. jakże ezęsto zawiera 
subutameje, szkodliwe zdrowiu — wykazała to nie- 
tawno przeprowadzona kontrola sklepów t. zw. owo- 
cowych i kiosków do gozsprzedaży wody, przyczem 
skonfiskowamo w wielu miejscach t. zw. sok, Sporzą- 
Azony ze sztucznych. organizmowi szkodliwych ingre 
Tengi 

DAR NARODOWY 3 MAJA. Miejscowe Kola T. 
3. L. uzyskały ze zbiórki w dniach 2 i 3 maja * roz 
-przedaży nalepek następujące kwoty bnutto: Koło 
Pań: 5.043.866.000: Koło imienia H. Sienkiewicza: 
1.477.877.000 i Koło im. A Miek'ewieza: 780.840.000, 
razem: 7.302.583.000. 

ZLOT SOKOLI WE WILNIE. Lista uczestników 
z okręgu przemyskiego na zlot Sokoli w Wilnie obej- 
muje dotychczas 43 naawisk. Ówiczenia grupy prze- 
myskiej, prowadzonej. przez dmiha Złotniokiego bar- 
dzo energicznie i planowo są w pełnym toku. 

NOWA POLSKA PLACÓWKA powstała na Zasa- 
nia. Jest nią składownia tytoniu p. Ziemiańskiej przy 
ul. Długosza 6. Nowej polskiej firme życzyć należy 
powo:łzenia i rozwoju. (az.) 

TARNÓW. 

PRACA WŚRÓD ROBOTNIKÓW. Od wielu lat 
istnieje w Tamowie organizacja robotników chrze- 
ścijańskich Praca“. której prezesem 1 opiekunem 
jest obecnie k». prałat Dudkiewiez. Stowanzyszenie 
to dzięki pracy i zabiegom śp. ks. Żygndińskiego wy- 
butowało dla najuboższych robotników kilkanaście 
domów na mieszkania. zx które do dziś płaeą robotni- 
cy zaledwie kilka tysięcy mp. Towarzystwo „Praca“ 
ma też 1 dom robotniczy ze salą odezytową. w któ- 
rej co niedzieli i święta wrządza bądź sam ks. prałat 
Dudkiaw'cz. bądź zaproszony przez niego referent Ja- 
kis odczyt popularny. Tn aA 

Ks. prałat Dudkiewicz w pracy swej nie ustaje mi- 
mo wszelkich przeciwności i choć nieraz wskutek agi 
tacji socjal stów spnzeniewierzą się mu różni „SYELU- 
wie marnotnawni*, zawsze ich w biedzie przygarnie 
jak dobry ojciec. Jego staraniem odbyło się kilka 
wieców i odczytów, na którą to pracę ośw'atowo-kul- 
turailną i etyczną zaprasza ludzi czy to ze Związku 
Ludowo-Narodowego. Chrz. Dem., czy katoliieko-ludo 
wych, byle tyłko wśród robotników podatnych na 
agitację wywrotową szerzyć idee narodowe i chrze- 
ściiańskkiej miłośc”. i 

Zezziej niedzieli, tj. m: ja br. miał om wspólnie 
z p. Wróblewskim wykłhki „o Związkach ziw Klo- 
wych“ wśród sobotnik w w domu robotniczym „Pra- 
can W wykłada swym pouczył do czego mogą ro- 
rotniey dojść zgodną u ueze'wą pracą w Swoim zi- 
wodzie, jak np. do domów robotniczych, szpitali, 
szkól, bibljotek. teatrów, kas zapomogowo-pożyczko- 
wych. koneumów, nawet własnych fabryk udziało- 
wych, jak to jest w Anglji i Ameryce. P. Wróblewski 
uzupełnił wykład swojemi myślami, jak organizować 
Związki zawodowe w Tamow'e. począwszy od stró- 
żów. którzy solidarnie występując, mogłiby uzyskać 
zmośne warunki pracy i zapłatę za nią, a skończyw- 
szy na najbandziej zawiłych fabrykach, w których Tor 
botnicy bacząc inteligentnie na pracę w swej fabry- 
ce. mogliby sam! obliczyć, ile dochodu i rozchodu 
ma fabrykant, aby mogił śmiało wyetępować z żąda- 


>" 


Xa 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


-x 


Sr. 8. 


Tajemnice skandalicznej gospodarki 


w Państwowych Zakładach Graficznych. 


Sensacyjne rewelacje „Gońca Krakowskie- 
20% w sprawie skandalicznej gospodarki w pa- 
ierni mokotowskiej. rzucające także światło 
na owe wauzakcje za pośredniet wem podsta- 
wionych osób, wywołały łatwo zrozumiały po- 
płoch w kołach imteresowanych a także wielkie 
wrażenie n odnośnych władz w Warszawie, 
którym dostarczamy nowego, interesującego 
materjału. Oto dalsze szczegóły gospodarki w 
Państw. Zakładach Graficznych. nadesłane 
nam ze sfer dobrze ipoinfornnowanych: 


Warszawa, 1 czerwca.” 
Niefortunnie powierzony Wydziałowi kredytowemu 
Ministerjum Skarbu dozór nad Państwowymi Zakła- 
dami Graficznymi. który pociągnął za sobą 


nieobliczałne w przeciągu łat pięciu straty dla 
Skarbu Państwa, 

sadzając jednocześnie nieomal wszystkich kienowni- 
ków poszczególnych działów Dyrekcji P. Z. G. na ła- 
wę oskarżonych, stał się obecnie pobudką dla wy- 
działu kredytowego iMinisterjum Skarbu i zmienione- 
go tamże w ostatnich tygodniach kierowniczego per- 
sonału dla wprowadzenia interesów P. Z. G. na nowe 
tory i dokonania radykalnych zmian w urządzeniu 
i administracji tychże zakładów. 

Zdawałoby się. że pierwszą rzeczą będzie współ- 
działanie odpowiednich czynników Miništerjum Skar- 
bu z komisją oszczędnościową i dalsze redukcje zby- 
tecznych pracowników, wobec 


SPADKU ZAMÓWIEŃ DRUKARSKICH DO JE- 
DNEJ CZWARTEJ CZĘŚCI. 

Sądzie można było. że szczególnej obserwacji obe- 
onego delegata Ministerjum Skarbu p. Walickiego, 
który objął ten urząd po p. Stanisławskim, mocno 
skompromitowanym w swej pieczy. nad zakładami 
graficznemi, podłegną kilkudziesięcio-wagonowe skla- 
dy papieru na Pradze; że zajmie się on zhadaniem, 


niami, a z drugiej strony nie szli na ślepo za nawo- 
łującemi do strajku socjańistami, którzy rozsyłają naj 
częściej z politycznych względów swych agitatorów, 
nie pracujących w żadnej fabryce, a nawołujących 
do strajku, który pnzymosi jeszcze zyski żydowskie- 
mu kapótaliście, a robotnikowi nędzę. 

Obecnie ks. Dudkiewicz chce zorganizować szereg 
odazytów socjologicznych i historycznych na aktua- 
ne tematy, jak: co to jest demokracja, arystokracja, 
proletarjat, republika. monamohja itp, aby oświecić 
robotników, którym te pojęcia wbijają socjaliśe: opa- 
ozavie. 

Mamy nadzieję, że ten niestradzony pracownik do- 
prowadzi przynajmużej na gmncie tamowskim do zje 
dnoczenia działalności politycznej wszystkich uczci- 
wych ludzi z wszystkich pantyj połarewnych, jak: 
NDów, ChDów, katalieko-ludowych i Piastoweów, bo 
już w tym kiemmku wielu pnzekomał nawet najbar- 
dziej uprzedzonych i ambitnych. 


Rzeczy ciekawe 
CHIŃSKIE OSZUSTWA W BERLINIE. 


Od pewnego czasu liczba Chińczyków w Berlinie 
zwiększyła się tak dalece, że powstała tam do pe- 
wanego stopnia osobna „dzielnica chińska" pośród 
ulic: Markusstrasse, Longenstrasse i Krautstrasse, 
Równocześnie ze wzrostem liczby mieszkańców tej 
dzielnicy zaczęły się mnożyć skargi, nadchodzące do 
policji ze strony publiczności berlińskiej, która za- 
rzucała Chińczykom, uprawiającym domokrążstwo. 
niesłychane oszustwa przy sprzedaży rzekomo chiń- 
skich towarów. 

Wreszcie zdecydowały się władze policyjne doko- 
nać rewizji w „dzielnicy chińskiej", dla przekonania 
się, jak sprawa stoi. I cóż się pokazało?... 

Chińczycy, tłoczący się po kilkunastu w jednem 
mieszkaniu. zaopatrzeni byli wszyscy w przyjaciół- 
ki“, młode dziewczęta... niemieckie. Następnie zaś 
zaopatrywali się u pewnaj firmy.. berlińskiej w „chiń- 
akie“ towary, np. w rzeźby z kości, serwisy porcela- 
nowe, a nawet w herbatę. którą sprzedawali, jako 
wprost z Chin importowaną! Ponieważ w ciągu do- 
chodąeń policyjnych pokazało się, że Chińczycy za 
pieniądze zarobione kupowali obce waluty i te wy- 
syłali do Chin za pośrednictwem ‘zaufanych roda- 
ków — przeto zostali pooiągnięci w liczbie 400, do 
odpowiedzialności sądowej. 


DLACZEGO CAŁE WAGONY PAPIERU BAKNO, 
TOWEGO LEŻĄ W TYCHŻE SKŁADACH NIETY- 
KALNEMI LAT PARĘ; 
że pomyśli nad tem. co zrobić z kiłkoma wagonami 
farb, gatunki których nie wszystkie mawet zostały 
poddane próbie: że zajmie się losami papiemni Moko- 
towskiej, sprawdzając jaką korzyść z takowej osię- 
ga rząd, robiąc kolosalne makłady inwestycyjne 
i dostarczając prawie bezpłatną pracę około 300 wię- 

źniów! 

Ale o tem wszystkiem głucho! 

Natomiast intensywność nadzwyczajna okazała sią 
w hmym kierunku: p. Walicki z błyskawiczną szyb- 
kością, doprowadza do skutku wielką ideę swego po- 
przednika, a mianowicie 


UNIEZALEŻNIBNIE PAŃSTWOWYCH ZAKŁA- 
DÓW GRAFICZNYCH OD RZĄDOWEJ KONTROLI. 


i podobnych niespodzianek, jakie zgotował im swą 
inspekcją Nadzwyczajny Komisarz osżczędnościowy 
p. Moskalewski, a zatem i  mściełanie wygodnego 
gniazdka sobie i szeregowi najbliższych współpraco- 
wników, na stanowiskach dyrektorów, ale już Akcyj- 
nego Fowarzystwa Zakładów graficznych. 


Czynnym współpracownikiem urzeczywistnienia te- 
go projektu, jest ze strony Banku Polskiego dr. Ta- 
borski, który w porozumieniu z Dyrekcją P. Z. G. od- 
dal „olbrzymie usługi“ skarbowi Państwa. cznwając 
w Wiedniu. jako kontroler P. K. K. P. nad drukiem 
„makulatury“ 100 i 500 markowej, 


KOSZTA DRUKU KTÓRYCH PRZENIOSŁY D W U- 
DZIESTOKROTNIE WARTOŚĆ NOMINAL- 
NĄ BANKNOTU. 


A więc zobaczymy. jakie procenty dadzą akcje 
wspaniałego towarzystwa Skarbowi Państwa, co 
Skorzysta przyłączając się do tej imprezy. szukając 
guza — Bank Państwa! 


Następnie pokazało się. że berlińska kolonia chiń- 
ską pozostaje w bliskim kontakcie z takąż kolonią 
w „Warszawie, której dostarcza „prawdziwych“ tos 
warów chińskich z obejściem — ma się rozumieć — 
formalności ełowych w Polsce. Obok tandetnych wya 
robów chińskich. fabrykowanych w Berlinie. znale- 
ziono w posiadaniu handlarzy chińskich także piękne 
wyroby z bursztynu. serwisy porcelanowe. wyroby 
ceramiczne i t. d.. pochodzenia francuskiego. 


Wszystkie skonfiskowane chińskim domokrążcom 
towary. będą niebawem sprzedane na publicznej li« 
cytaeji. Robili oni na tych towarach niezły interes 
już choćhy dlatego. że nie płacili żadnych podatków, 
a nawet nie mieli wykupionych pozwoleń na handeł 
obnośny. 


Zjazd Kielczan. 

ODEZWA. 

wykonane projektu. powzięrego 
w Wanszawie przez grono kielczan. wzywamy kole- 
gów wychawańców gimnazjum kieleckiego z okresu 
lat 1870 do 1904 włącznie. aby przybyli do Kielc w 
dm. T wwześnia br. na zjazd koleżeński. 


Biorąc na siebie 


Potrzebę zjazdu usprawiedliwia pragnienie każde- 
go z nas odmłodzenie się wspomnieniami swego gnia- 
zda: ale pozatem zjazd może przynieść korzyść życia 
historycznemu. jako awiązanie pokoleń poprzez pół- 
wiecze żywą tradycją. która uprzytomni. ie zyskałif- 
my na odmianie losu narodowego. 

W sierpniu nastąpi ponowne powiadomienie publi- 
cme z podaniem bliższych wskazówek. Na razie, wzy 
wając gorąco kolegów do wzięcia udziału w zjeździe, 
upraszamy o niezwłoczne zgłaszanie adresów swoich 
i zamiaru uczestnictwa do adwokata Józefa Kamiń- 
skiego: Wamzawa. ul. Foksal 16 m. 12. Tutaj siedzi- 
ba komitetu zjazdowego. W sprawach gospodarczych 
informacji udziełi komitet miejscowy w Kieleach. — 
Adres: Wiktor Jaroński, sędzia w Kielcach. 

Wamszawa, 28 maja 1924 r. 

Ks. prałat umil Czerkiewicz Kielce; Mieczysław 
gulat Ao ie w Kielcach: Wiktor darośliki. „Kielc 
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ł REPERTUAR TRATZU MIEJSKIEGO. 
"Wtorek: „Lampka oina". 

Środa: „Korjan“. 

Czwartek: „Lampka oliwna'". 

REPERTUAR OPREETKL 

Wtorek: „„Dzódai”. 

Sroda: „Dita, 

Czwamtek: „Dzidzi'. 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 

Wtorek: ..Piernścień z szafirem”. 

Środa: „Pierścień z szafirem. © 

Mzwarteak: .Pienścień z szafirem". 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 

Promień: „Mój złoty chłopak“. , 

Reduta: „Córka pgałganiarzy”, obraz seneacyjny w 6 
dużych aktach. d ó 

Sztuka: „Julor Apasz“ z Albertimim w gł. roli. 

Uciecha: „Miłość i zbrodnia“, 

Wanda: „Siedmiu wrogów miljardera“, czyli: ..Strzeż 
eię przyjaciół”: dramat. 

Warszawa: „Bogini dżungli“. 

Zachęta: „Mężczyzna, który zabił”. 


NADZWYCZAJNY DODATEK „GOŃCA KRAKOW- 
SKIEGO“ z dokładuem sprawozdaniem o pierwszym dniu 
rozprawy listopadowej, został rozchwytany przez publi- 
czność; dodać trzeba, że jedyny „Goniec“ wydał wczo- 
raj wydanie nadzwyczajne. . 

TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA. 

Najbliższy tydzień czenweowy œl 1 do 7 poświęto- 
ny jest na ziemiach Rzeczypospolitej ideologji Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża. 

Przy poparcia oiojalnem rządu. pod protektoratem 
najwybitwiejszych ludzi w Polsce rozpnzestrzeniać się 
będzie poepagamda  itleologji Poskieęgo Czerwonego 
Krzyża. 

Wielka wojna wvdobyła etyczne wartości Czerwo- 
nego Krzyża. Polski Czerwony Krzyż jako zbyt mło- 
da organizacja mógł niestety jedynie w bardzo ogra- 
niczonej mienze wykazać swoje wartości w zawie 
krwawych wojen z bolszewikami. Z tego też powodu 
wymaga szczególmie pieczoławitej pracy całego spo- 
łeczeństwa oraz jego moralnego i materjalnego po- 
parcia. 

Krakowski Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża. 
ma np. jako pokojowe zadanie stworzenie szeregu in- 
stytucji sanitamych współdziałających z władzami 
wojskawemi, na które to cele potrzebuje nuńljardów 
złotych. 

Tydzień Czerwonego Krzyża jest tym okresem, 
kiedy społeczeństwo wspierać zwykło materjalnie po- 
wyższą wleotogję i dlatego ufni w dotychczas okazy- 
wang pomot, wołamy: 

Wpisujcie się na członków P C. K.! 

Składajcie datki! 

Polski Czerwony Krzyż Oddział Krakowski. 


ECHA MILITARYZACJI KOLEJARZY W CZASIE 
STRAJKU LISTOPADOWEGO. 
Kraków, 3 czerwca. 

Jak wialomo. w listopadzie ub. r. podczas strajku 
generalnego władze zarządziły militaryzację kołeji 
i powołały do służby wojskowej szereg strajkujących 
kolejarzy. Wielu z powołanych :lo wojska stawiło 
opór rozkazowi i nie jawiło się do służby wojskowej. 

Obecnie kolejarze ci w liczbie około 100 otrzymali 
od władz wojskowych zawiadomienie. że na podsta- 
wie paragr. 45 u. dyscypl. zostali zasądzeni na 28 
dni aresztu za niestawienie się do wojska. Karę tę 
odsiadywać będą skazami w razie mobilizacji, gdyż 
obecnie. jako cywilni nie podlegają wlalzom woj- 
Skow ym. 


BURZA CZERWCOWA. Wczoraj po upalnej pogodzie 
niebo zachmurzyło się w godzinach popołu.lmiowych. zwia 
stając zbliżającą się burzę. Istotnie około godziny 4 po- 
południu rozhulał się potężmie. wicher. wznosząc tumaiy 
kurzu, Siłę wichru o-lezuło na płantach i w ogrodach nie 
jedno Urzewo. którym wichura połamała konary i galę: 
zie. Po wichrze rozległy się grzmoty z błyskawicami 
wśród ulewnezo deszczu. 

CZ E ZAKOŃCZENIE STRAJKU CZELADNI- 
KÓW PIEKĄRSKICH. W sobotę w nocy po kilkugodzin- 
nych obradach w obecności wiceprez, m. inż. Rotlego i 
nacz. wydz. bezpł publ. przy wojew. Krupińskiego doszło 
do obopólnej ugody między częścią majstrów a czeladzia. 
Czeladmiev uzyskali zwyżikę płac o % procent, wobec 
czego wczoraj w wielu piekamiach porljęto: pracę. Zazna- 
«czyć należy. że 26 majstrów nie zgodziło się na warunki 
strajkujących. skutkiem czego w tvch piekamiach strajk 
trwa nadal. We środę zbierze się w Magistracie komisja 
osrmikowa. która ustali ceny pieczywa po tej podwyżce 
robocizmy. Ponieważ cena mąki znacznie spadła i nadal 
tanieć będnie. nie ulega wątpliwości że mimo podnoże- 
mia robocizny. ceny pieczywa nie ulegną zmianie. 

PRZEGLĄD KONI NA PLACU G E. Począwszy 
od dnia 2 bm. odbywa się na placu Groble przegląd ko- 
wb m. Krakowa. Codziennie ma EK według planu za 

ndzonego. przez wojew. stawion przed komisją 120 
tło 150 komi. Niewiadomo jednak z jakiego Kodu bar- 
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Smiertelny sezon kąpielowy w Krakowie. 


Kraków, 3 czerwca, 

Sezom kąpielony w nurtach Wisły pol Krakowem 
rozpoczął wię tego roku pod znakiem Śmierci. Osta- 
mio donosiisśmy już w kilku wypadkach zatonięcia 
kąpiacych się w zakazanych i niebezpiecznych miej- 
scach Wisły osób, ufni, że spragnieni wiślanej kąpie- 
li bela po tych wypadkach ostroźniejsi. 

Tymcza-em donoszą mam o dalszych ofiarach Wi- 
sły. Oto onemlaj popołudniu obok kamieniołomów za- 
żywali kamieli trzej młodzieńcy: Stamisław Czyż, A- 


natol Grigram i Kazimierz Płackowski, student Aka- 
demji Górn. W czasie kąpieli Piackowski utonął. Mi- 
mo usilnych paszukiwań podjętych przez oddział ~a- 
perów zwłok tragicznie zmarłego dotąd nie odnale- 
ziono. 

Również w niedzielę utonął w czasie kąpieli w Wi- 
śle Kazimierz Szczepanik, uczeń V. klasy gimm. p- 
chodzący z WóJki Ołpińskiej. a zamieszkały przy ul. 
Dłuriej 23. Zwłoki utopionego wydobyto wczoraj 
w okolicy mostu dębnickiego. 


Katastrofa lotnicza na polach rakowickich. 


Czterech z załogi rannych. 


W niedziele o golz. © wieczorem na polach rako- 
wickich na samolocie cywilnym „Jumckers*  (wla- 
snożć Aerolvydn) wzuiosla się załoga celem przedsię- 
wzięcia próbnych lotów. 

Na wysokości 40 metrów skutkiem defektu mo- 
tor przestał funkcjonować, wobec czego aeroplan 


| 


spadł na ziemię, juzyczem część jevo uległa zgru- 
chotaniu. 

Z załogi znajdującej się w nim zostali ranni: pikt 
cywilny Karpiński, plutonowy cyw. Banciszewski, 
kapral cywimy Wacek i pilot Satyr. Mechanik wy- 
szedł bez szwanku. 
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dzo wielu właścicieli nie dostawia swych komi przed ko- 
misję. Magistrat przypomina przeto tym właścicielom 
przepós $ 28 ustawy z dma 21 lutego 1922 r. wedlug 
którego grożą tym właścicielom piemiężne karv da wy 
sokości wartości admośmogo. zwierzęcia lub zwierzat hih 
arezst q> 6- miesiecy. a w niektórych wypadkach na- 
wet obie te kary. l 

ARESZTOWANIE LEKARZA MIEJSKIEGO W KRA- 
KOWIE. W niełzielę w poludnie na zarząłzemie komisa- 
rzą P. P. Klisza aresztowano jelnego z lekamzy miej- 
skich dra W. Jak się okazało. aresztowanie polegało na 
nicjpowozumieim, wobec czego dr W. został po wyjaśnie- 
niu sprawy wypuszezemy z aresztów. W związku z are- 
sztdrwaniem lekarza miejskiego odbyła się komferemcja w 
województwie, a prezydjum m. Krakowa ząprotestow ało. 
przeciw tego rodzaju postepowaniu policji. Na najbliż- 
szem posielzemiu Rady miejskiej będzie omawiana spra- 
wa e ta a Paski lege wnioska o interwen- 
cję u władz centralnych co do komisarza P, P. Klisza. 

NIEPRZEPISOWA JAZDA AUTAMI. W ciągu ubiegłe- 
go fmża. przytrzymała poleja 7 automohili, których wła- 
ścieńele nie stosują się do przepisów. Jeden z takich sa 
machołów S. L. 1662 urząfnił sobie w niedzte'o pa, mie- 
ście i w okorey szalomą jawię, narażając przechodniów 
ma przejechanie, 

BEZCZELNE WŁAMANIA PRZY UL. WARSZAW- 
SKIEJ. W sobotę wieczorem usiłowalń jacyś włamywacze 
dortaé „Się do mieszkania p. Dettłofowej przy ul. War- 
szamwskiej |. 75. Zostali jednak spłoszeni w czasie wvci- 
namia szyby i zhiegli bez śladu. Texo samego. wieczoru 
pzez wyciętą w oknie szybę dostali się jacyś sprawcy 
do m'eswkamia p. Józefa Leśmiaka przy ul. Warszawskiej 
l. 50 i skradli gamlerohę znacmej wartości. Trzech oso- 
bników palejmanych œ nbydwa włamania aresztowana 

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA BOŻNICZNEGO. Wła- 
dze polieyjne ujęły wczoraj Pimktsa Blassa reete Lipschił 
tza, który usiłował sprzedać w kawiami „City“ dwa ta 
łesy i okrycia szaf hożniezmych z napisami hebrajskimi 
oraz rytualmą trąbkę rogewą. Rzeczy te pochodza nie. 
wątpliwie z kradzieży bożniev w któremś z miast Mało. 
polski Lip:ehiitz nie umiał się bowiem wvtłumaczyć z po 
chodzenia ich. i 


OJCÓW! Wycieczki. udające się do Ojcowa. zna ida wy 
golne um'eszczenie w schronisku" Pol. Tow. Krajoznaw- 
czego. w willi „Pod Kometą“. 

POL. TOW. KRAJOZNAWCZE urządza w czasie Zie- 
lonych Świąt trzy. lniową wycieczkę w Tatry. Zgłoszenia 
przyjmuje się do ezwatku w godz. 5—6. Grodzka 64 
II. piętro: 

WYSTAWA POLS. PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 

PRZED WYSTAWĄ PARYSKĄ. 

Zawzął Tow. „Zlolmietwo Polskie w porozumieniu z 
polskim kemitetem międzynarortowej wystawy nowocze- 
snych sztuk dekoracyjnych w Paryżu w 1925 r. oreani- 
zuje w Warszawie w grudniu r. b. Wielką Wystawę Pol- 
skiego przemysłu artystycznego. 

Wystawa. ta byłaby generalnym przeglądem prac z ci- 
łego kraju i konkretnym materjałem. z którego nastapi 
Pa, okazów mających być wysłanymi na wystawę pa- 

Zwracamy sie dn wszystkich artystów. firm wytwór- 
czych i osób pracujących w poleakim przemyśle art ystycz 
nym z apelem. aby w przeglylaie tym wzięli udział. Dzie- 
li nas bowiem czas krótki od terminu wystawy w Pa- 
ryżu — kwiecień 1925 r. == 

„Komitet wystawy paryvikiej pragnąc ułatwić wykona- 
nie eksponatów na wystawę przegłądową w Warszawie, 
proponuje przedwstępne kwalifikacje projektów na przed- 
mioty, które na wyżej wymienioną wystawę mają bvć 
wykoname. Kto zecheiałby mieć takowe wcześniej ocenio 
ne przez Komisje rozpoznawcze komitetu wystawy pa- 
ryskiej, zechce rysunki i wzory nadsyłać przez czenwiec 
pol adresem: Komitet wykonawczy wystawy paryskiej: 
Warszawa. Tamka 1. 

Zamąd Tow. ..Zkłobnictwo. Polskie“ komunikuje. iż re- 
gulaminy i deklaracje wystawy przegiądowej w najbliż- 
seym czasie będą rozesłane, gdyby jednak wskutek bra- 
ku aslresów pominięto. kogoś z zainteresowanych, druki 
wystawowe Otrzymać można w biurze delegata rządu 
polskiego na wystawę paryską u p. J. Warchałowskiego, 
Kraków, Smoleńska 9 — w Sekretarjacie Komitetu wy- 
stawv paryskiej u p. C. Młodzianowskiego — Warszawa, 
Tamka 1 i w Tow. „Zdobnietwo Polskie* u p. N. Bo- 
brówny — Warszawa, Szczygla 1 mięlzy godz. 4—5, 
gdzie stałe udzielane będą wszelkie informacje w sprawie 
wystawy przeglądonęej. 
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Z EKRANU. 


WARSZAWA: ..Bogini dżungli“. serja I i O. Dramat 
wytwórni >etigfilm jest naprawdę kinowym. w niektó- 
rych osiąga maksimum kinowości tqojedynek Ralfa z ka- 
planem., zdjęcie pędzącej łódki i wyrwanie Betty w biegu 
przez małpę w tejże. walki ze zwierzętami). Z odtwór- 
ców na piemwszą rolę wysuwają się zwierzęta. Bandzo. 
miłą i sympatyczną jest odtwórczyni Bety. Z całym za- 
interesowzmiem oczekujemy dalszych serji. JAM. 


TEATRALJA. 


NOWY TEATR POPULARNY W WARSZAWIE. 

Jak donoszą dzienniki warszawskie. rząd przy- 
rzekł poważną subwencję na prowadzenie teatru 
popularnego pp. L. S. Schillerowi i Franciszkowi Sie- 
uleckiemu. który imieniem zespołu ..Reduty* oświad- 
czyli gotowość zorganizowania takiego teatru w War 
sziwie i wnieśli już podanie do Magistratu o odda- 
nie im na ten cel gmachu b. teatru im. Boguslaw- 
skiego. 

Seena ta, według zamierzeń jej organizatorów da- 
walaby warstwom rzemieślniczym i rohotniezym =zla 
chetne wytehnienie po pracy i krzewiłaby kulturę 
polską. Teatr ów nie współzawodniczyłhy bynajmniej 
z teatrami miejskimi ani scenami stolicy. posiadając 
swoje odrębne oblicze. odrebną publiczność i raper- 
tuar. Byłbv to teatr: tani (miejsca 3. zł do 50 gr.) 
v repertuarze artystycznym. ukłudanym pod kątem 
żywotnych potrzeb społeczno-wychowawczych, w któ 
rego zakres wchodzą oryginalne i lokalizowane wo- 
dewile, melodramaty, feerje, widowisza muzyczne, 
patrjotyczne i religijno4udowe. 

Personal tej sceny skłladałby się przeważnie z do- 
tychczasowego zespołu „Reduty powiększonego 0 
szereg wybitniejszych artystów. w pierwszym rzędzie 
dawnych artystów teatru m. Bogu-lawskiego. 
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TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 


Lampka oliwna, 
(Tragedja w 3 aktach Emila Zegadłowicza). 

P. Emil Zegadłowicz należy bezsprzecznie do naj- 
wybitniejszych współczesnych liryków. Ale zarówno 
historja literatury, jak i psychologja dowodzi, że wła- 
śnie liryczne organizacje załamują się w kształtowa- 
niu Aramatycznem, wymagającem bezwzględnej ob- 
jektywizacji oraz opanowania liryzmu. W ten sposób 
załamał się w dramacie Tetmajer. Rydel, Kaspro- 
wiez... A ileż razy liryzm rozbił formę dramatyczną 
dzieł J. Słowackiego i Wyspiańskiego! 

To też na tej podstawie z góry można było prze- 
widzieć, że p. E. Zegadłowiez. którego talent liry- 
tzny znajduje się w pełnym rozwoju, poddany ogmio- 
wej próbie dramatu i sceny, nie wyjdzie z niej zwy- 
cięsko, że ulegnie obezwładniającej sile własnego li- 
ryzmu. Tak się też stało. 

Rzecz dzieje się we wsi beskidzkiej. w listopadzie. 
W chałupie umiera stary, bogaty gazda. Pozostawia 
on na gospodarstwie dwoje dorosłych dzieci, urodzi- 
wą. jurną Hankę, która zamiast pielęgnować ojca 
gzi się z Jaśkiem na „womiastem sianie", oraz Błaż- 
ka, który świeżo powrócił z .taljańskiego frontu“. 
Zamierającym ojcem dzieci obchodzą się żle, prawie 
nieludzko. Na tę chwilę przychodzi zbogacony 
w Ameryce, Dominik i budzi w Błażku swem opo- 
wiadaniem o Ameryce chęć łatwego zbogacenia wię. 
Błażek wpada na pomy:ł wydania swej siostry, Haa- 
ki, za Dominika i żąda tylko spłacenia go przez Do- 
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Kraków, 3 czerwca. 
Bolar . . . . . — 
Frank szwajc. . . — 
Korona austr. . . — 
Korona czeska . . = 
[Lra sad wajlkć — 
frank franc. . . . 2653— 


Kraków 3 czenwca. 

Na giełdzie efektów trwająca od kilku dni mocniejsza 
tendencja utrzymuje się nadal, powodując powolną, ale 
aa zwyżkę kursów. Na pogiełdzie również kursa zwyż- 
owe. 

Na rynku pieniężnym ujawniła się zniżka walut i de- 
wiz. Wybitnie zniżkował frank francuski. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Czeki: Nowy Jonk 520—521 (czek 5.18 wypłata): Pa- 
zyvż 2640: Praga 15.20—15.15—1510: czwajearja 91.00-- 
91.0: Wiedeń 1.35. 

Akcje. (Cyfry w złotych). 


W transakcji: 
Bauik Przemysłowy 


0.42—0.44 


Bank Małopolski 0.90—1— 
Ziemski Bank Kredytowy 0.16—0.14 
Powszechny Bank Kredytowy 0.12—0.15 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 5.25 
Tohan 0.12—0.41 
Bracia Rolnicev 25—0.39) 
Pharma (B. Jawornieki) 1.25 
Polaki Gloh 0.25—0.35 
L. Zieleniewski 11.70—12.-- 
H. Cegielski Poznań 0.73—0.80 
Trzehinia żelazo 0.91—1.— 
(ronkua 21—22.50) 
NSZ 6-—6.10 
Tepege 310—3.50—3.30 
Polska Nafta 060—0.64 
Pokucie 0.50 
Ntrug 1.50 
Syndykat Koszykarski kraków 0.20 
SW. Niempojewski 0.10 
, Trzebinia tłusze ze 5.50—5.80 
Azot 0.40 
Elektrommia Siersza Miet 
Porcelłama. Ćmielów 102 
Krakus 1.25—1.35 
Ob *itorór 5.40—6.09 
Chybie 1.50—1.10 
A. Piasecki 1.40 
Fahrvka kapeluszy w Myślenicach 0.10 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Jaworzno drobne 25—%, grube 23-—23.50: Gazy wschn- 
Anis 15.50: Nobel 1.50: Len 1: Nafta Krosno 0.50. 


Warszawa, 29 maja. 


Dolary St. ZJ.. . . 
Frank fran. . . . 
Frank szwzje. . . . 
Korony czeskie . . 


5:18: 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jork 5.18; Lomdym 22.35 22.30; Paryż 
25. 41—2531 i pół: Wieleń 7.382 i pół: Praga 15.26; Wio- 
ehv 22.60, Belgja 22.18: Szwajcarja 91.10: Holandja 
103,65. 

Miljonówka 0.57—0.61: Bony 
złote 0.75. 

Akcje: Elektryczność 2; Chodorów 5.90—-6.10—6.05: 
Przemysł leśny 0.50; Nafta 1.25—185—1.25: H. Cegiel- 


Pożyczka złota 7 i pół: 
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Rzeż żydów w Rosji 


zapowiadają rozrzucone proklamacje na 7-go lipca. 


Moskwa. (Tel. wl.). Bolszewicy są bardzo zaniepo- 
kojeni z powodu oibrzymiej wprost ilości proklama- 
cji antysowieckich, rozjsowszechnianyceh obecnie pa 
całuj Rosji. 

W ostatnich z tych qroklamacji „Związek Patrjo- 
tów-Rosjan* nawołuje do EEE COZZA rzezi ży- 


ESY Ya gc w Poznaniu dr. 0.65—0.10—0.68: 
0.45: Suchedmiów 1. Wysoka 3.15. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Kursy papierów polskich w 


Parowozy 0.14—- 


tysiącach koron austr.: 


Bank Hipoteczny 13: Goleszów 1100: Siersza Gómiezi 
80: Silezja 28: Fanto = p 2000: Lumen 19: Nafta 
380. Sehurlnica 400-21 

GIEŁDA | ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Złoty polski 109; Nowy Jonk 5.68: 
Lomivn 24.48: Paryż 28.87 i pół: Wieleń 91 trzy czwar 
te: Praga 16.60: Włochy 24.70: Belgja 25.71. Binlapes 
60: Helsiugtors 14.10: Sofja 105; itolatwija 2 i m "c 
cawanta: Okrystjamja TI i pół: Kopenhaga 95 i vól; 5zż0k 
holm 10 i pol: Berlim 1% i pół: bełgywi 6.90. 


a a R EEEE |. mm EC © 


Kredyt eksportowy. 


Warszawa. (Tel. wl.). Sfery gospodarcze i rząsl za- 
biegują około przywrócenia polskiemu przemysłowi 
zdolności komkurencyjnej na rynkach zagranieznych. 
W tym celu konieczne jest obniżenie kosztów. pro- 
dukcji i wzmocnienie organizacji hamdlu zagraniezn*- 
go. Pozarem jednak w celu utrzymania się na tyu- 
kach zagramieznych należy podjąć metody wypróbo- 
wame przez inne kraje. I tak obserwacja walki kon- 
ikurencyjnej na rynkach zagranicznych wskazuje. że 
kupcy angielscy. czescy. niemieccy i inni sprzedając 
swe towary. udzielają odbiorcom zagranicznym kre- 
dytów. Jest to jednym z czynników. uniemożliw ają- 
cych kupiectwu polskiemu konkurencję na rynkach 
zagramieznych. Niemożność udzielania kredytów py * 
cha polski handel na gorsze rynki. W związku z pe 
Wyższym sfery miarodajne przystąp'ły do przedws=tęp 
nych prae stworzenia da handlu kredytu eksponto- 

weno. 


> Ena e 
ZE SPORTU. 


KRAKÓW. Wisła—Vivo 2:0 (1:0). W sobotę i nie- 
dzielę gościla w Krakowie budapeszteńska żydowska 
drużyna Vivo. która zoregrała w sobotę zawody 
z Makkabi. w niedzielę z Wisłą. Vivo jest jedną z do- 
brych drużyn budapeszteńskich. zajmuje bowiem 5-te 
miejsce w tabeli mistrzostw. Główna jej zaleta. to 
piękna i celowa gra główkami. stosowana umiejętnie 
przez wszystkich zawodników. Dobra taktyka i te- 
chnika czynią z niej groźnego RNA: Jedyną 
wadą Viva jest brak celnych strzałów, Wisła. wy- 


minika w dolarach. Dominik ten łan przyjmuje. 
Ale na (przeszkodzie rychłego urzeczywistnienia tego 
planu stały dwie rzeczy. Miłość Jaśka do Hanki oraz 
przeciągające się dogorywanie starego gazdy. Domi- 
nik łatwo dochodzi do porozumienia z Hanką. Po- 
kazuje jej wspaniałe pierścionki, zausznice i broszki 
i budzi w niej taką namiętność złota, że Hanka. bez 
skrupułów zrywa z Jaśkiem. Gorzej idzie z ojcem. 
Ojciec, choć zugładzany przez dzieci, umnzeć nie chce. 
W pewnej chwili idzie do świetlicy, skarży się „Świąt- 
kom“ na szkle malowanym, przed którymi pali się 
iampka oliwna, na swoją niedolę i otrzymuje od nich 
zapewnienie, że wnet skończy się jego bół i nędza. 

Widząc nieludzkie traktowanie go "przez dzieci, 
rzuca ma nie straszliwe przekleństwo. Jest to moment 
najwyższego spotęgowania dramatycznego nastroju. 
Przekleństwem ojca wywołane tragiczne siły rozpo- 
czną teraz niewątpliwie swą demoniczną, niszczy- 
cielską działalność. Hanka za namową Dominika du- 
si ojca. Zło zbrodnią rozpętane — zdawałoby się — 
teraz logicznie przygniecie winowajców swem brze- 
mieniem. Perspektywy rozwiązania konfliktu dra- 
matycznego zarysowują się w tem miejseu wspania- 
ie. Z jednej strony — można z góry przewidzieć, że 
Błażek spłacony przez Dominika przepuści uzyskane 
pieniądze i ibędzie się wadził z Dominikiem, z dru- 
giej Dominik — będzie chciał się pozbyć wspólniczki 
zbrodni. Wreszcie może Jasiek spróbuje się zemścić... 

Tymczasem autor zamiast kierować dramatem 
w kierunku najlogiczniejszym, wybiera rozwiązanie, 
które niczego nie rozwiązuje. Każe Jaśkowi melodra- 


matycznie gmąć na udar serca w scenie kłótni 
z Hanką, a tej ostatniej podpalić ojcową chatę i ni- 
by młodej w „klątwie”, rzucić się ma płonący stos. 
W ten sposób całe założenie dramatyczne zostało 
najfatalniej zampurowane. Cały trzeci akt rozsy- 
puje się z braku łogiki dramatycznej. Siła drama- 
tyczna zawodzi w nim autora zupełnie. Wycho- 
dzi z niego tilonowy sentymentalizm i tragedja 
świetnie zaczęta. przemienia się w cekliwv melo- 
dramat. Liryzm położył w tem miejscu autora na 
obie łopatki. Akt trzeci urywa akcję w takiej 
chwili, że widz oczekuje epilogu. którego niema. 
Sily dramatyczne wywołane przez autora, zosta- 
ły w trzecim akcie jakby ze sceny wypędzone na 
pogrzeb ojea wraz z Błażkiem i Dominikiem. Psy- 
chologja Jaśka przez autora niezdecydowana 
i nierozwinięta. Śmierć jego zupełnie nieoczekiwa- 
na i ze stanowiska dramatycznego niepotrzebna 
i nielogiczna. Spalenie chaty przez Hankę po tym 
zgonie załamuje limję jej charakteru dramatycz- 
nego. A kara, która ma spotkać Dominika i Błaż- 
ka — nieuwidoczniona, przekleństwo ojca nie 
spełnione. Również działanie „Świątek“ pozba- 
wione jest wszelkiej logiki mistycznej. Co to za 
święci. którzy mie potrafili wywołać żadnej prze- 
miany w duszy ludzkiej, którzy patronują stare- 
mu ojcu, który nawet w chwili zgonu nie potrafi 
urazy swej do dzieci przełamać, lecz obrzuca je 
przekleństwem. To nie są „świątki“, to nie opie- 
kunowie domu. ale to tylko malowanki na szkle! 

Sztuka w całości ma charakter nastrojowo-li- 


dów“, która wyznaczona jest na 7 lipca o 3 po pos 
łudniu. 
W Moskwie. Petersburgu. Smoleń-ku, Orle. Kijo- 


wie, Charkowie i w. in. mits tach trwają masowe are- 
sztowania. 


stąpiła do zawodów z 6 graczami rezerwowymi bez 
4 olimpijczyków i Balcera, Czulaka, w bramce cho- 
rego rezerwowego Kilińskiego II. zastępował bardzo 
szczęśliwie bramkarz trzeciej drużyny Nowak, rów- 
nież rezerwowy lewo-skrzydłowy zapowiada się bar- 
dzo obiecująco. Najlepszy na boisku obrońca Kaczor, 
którego spokojna i efektowna gra budziła szezery po 
dziw. bramki uzyskali, po rzucie z wolnego pierwszą 
Kowalski M, po przerwie zaś z pięknej centry Adam- 
ka drugą Danz. Zwycięstwem tym zrchabilitowała 
Wisla poniesioną ubiegłego roku klęskę 1:0 z tą dru- 
Żyną. — Sędziował p. Rutkowski. 


Makkabi-—Vivo 2:2 (1:1). W sobotę na boisku Mak- 
kabi rozegrały ze sobą powyższe p zawody, 
które przyniosły remisowy wynik 2:2. Vivo wystąpi- 
ło w osłabionym skradzie, rezerwując swe siły na za- 
wody z Wisłą. Vivo nie wykorzystało kilku pewnych 
pozycyj. a prócz tego przez nieuwagę obrońcy i nie- 
szezęśiwy wybieg bramkarza zrobiło sobie bramkę, 
Sędziował p. Ir. Lawtywrten. 

Bagatela —Słowacki (2:0). Zawody dwu zespołów 
artystów obu teatrów obudziły wielkie zainteresowa- 
nie. zwłaszeza, że i banazo chwalebny cel. na Który 
dochód przeznaczonym został, (budowa domu arty- 
sty). co w rezultacie zgromadziło około 2000 wilzów 
na boisku Cracovii. Do przerwy zawody toczyły się 
zupełnie „poprawnie“ pod wzgledem sportowym, a 
wynik 2:0 jest zupełnie zasłużonym. Bagatela bo- 
wiem ma przewagę. Najlepsi na boska W "esołowski, 
Solarski i kolwa-. Na tem słaba eześć sportowa się 
kończy. Po przerwie bowiem zawody urozmaicane 
były kwwałami. którymi publika nieżle sie bawiła. 
Dochód zapewne duży — a. jesli tak. cel zawodów 
b > został w zupełności. == 


ŁÓDŹ. Jwtrzenka (Kraków; —Ł. K. S. 2:1. 
LWÓW. Admira (Wiedeń —Pogoń 2:0 (1:). 
WARSZAWA. Połtonia—Zugłoi 1:0. 
Warszawianka—-I. T. C. (Katowice) 1:9. 

Bieg belwederski, W niedzielę odbył się jak co ro- 
ku „Bieg Bejwedęrski” w Warszawie. Trasa biegła 
od Bełwederu do Zamku. iPierwszy przybył Łukasie- 
wicz fPolomia” w czasie 12 m. 27.4 sek. Ziśfer (Wi- 
sła) przybył trzeci. 

OLIMPJADA. 

Urnugway—Francja 5:1. 

Szwecja—Egipt 5:0. 

Przez dwa powyższe zwyciestwa należy ogólnie 
spodziewać =ię dojścia do finału tych dwu poloża- 
nych daleko ma północ i południe drużyn. 


ryczny. Do chrztu trzymały ją trzy kumy. mił R AA MB. i. 
twa“. „Skałka” Wyspiańskiego i „Zaczarowane 
Koło” Rydla. Nie znaczy to. że p. Zepadłowiez 


jest bez oryginalności. Parę postaci jest nowych 
i świetnie postawionych. A więc Dominik. Błażej, 
a nawet Ojciec. Nad techniką autora zaciężył je- 
dnak zbytek liryki. Autor, choć umie posługiwać 
się skrótami. co udowodnił w rozmowie Hanki 
z Dominikiem, utopił jednak swą bohaterkę Han- 


kę w rozmazaniu liryeznem. Jej monolog końco- 
wy piękny lirycznie jest scenicznym ana 
zmen. 


Zegadlowicz ujawnił w sztuce swej duże zdoł- 
ności kształtowania dramazycznego. które może 
się rozwinąć dopiero po zupelnem przezwycięże- 
niu jego rozmazania lirycznego. 

Sztukę grano z pasją i werwą. Najlepszym był 
p. Chodecki w roli Błażka i p. Bracki w roli Do- 
minika. W grze p. Żmijewskiej w roli Hanki za- 
dźwięezały wszystkie rzewne, sentymentalne na- 
stroje autora, choć brakło potrzebnej czasem 
„kwargości”. Jasiek był nie tylko sentymentalny, 
alę i konwencjonalny, ( (p. Białkowski). Ojciec (p. 
Kułakowski) był poprawny, ale nie budził nale- 
żytej grozy. 

Gromada chłopska doskonale wyreżyserowana. 
„Świątki* wypadły słabo; moment obchodzenia 
stołu nieudały. mało w tem stylu i nastroju. Sztu- 
kę zakończyła mała kompromitacja inscenizator- 
ska. — Komiczne fukanie z mieszka. zamiast a 
żaru. Ludwik Skoczyłas. 
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JANUSZ WROŃSKI. 


: Anachronista. 


W tej chwili zbliżył się do naszego stolika pan 
Alfred, właściciel wspanialego samochodu Merce- 
des 64 HP. i strojnej, a plochej żony, pani Lale- 
czki. 

Pan Alfred zakomunikował nam radosną nowi- 
mę. że w wielkiej sali kawiarnianej paryskim zwy- 
czajem odbywa się dziś ..Tango-the". 

— Laleczka naturalnie tanguje i szimuje do u- 
padłego — cieszył się naiwnie i poczciwie właści- 
ciel Mercedes i Laleczki, — Chodźmy przyjrzeć się 
jej sukcesowi. 

„Sukees” pani Łaleezki bvł naprawdę kolosal- 
ny. Drobna. kędzierzawa laleczka w olbrzymim 
kapeltszu. nasumietym na zadarty nosek. była 
prześlieznie rozebrana i kompletnie przylepiona 
do bardzo wysokiego dżentelmena o dapieżnym 
nosie j gwałtownym chwycie muskularnych ra- 
mion. Taniee ich był tak płastyczny. że dużo star- 
sze damy zarumieniłv się i wyszły. rzucając bo- 
leme spojrzenia na niedopitą czekoladę. Dreptali 
w miejscu wtuleni w siebie namietnie, przebiera- 
jąc z gracją kunsztownie posplatanemi nogami. 
lub. jak szaleni, lecieli między stolikami wprost 
na jakiegoś grubego pana. który patrzył ze zgrozą 
i drżał o los swego piwa. W pewnej chwili danser 
rak gwałtownie przechylił w wył panią Laleczke. 
że byłem pewny. iż złamał jej grzbiet pacierzo- 
wy. tembardziej. że toś sucho i groźnie trzasnęło, 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w potu- 
dnie od godziny 4—7 
wieczorem. 


MIESZKANIE 3 pakoje z kuchmią, ładne. duże. front, 
w centrum miasta Krakowa ol 1. VIL br. do oddania. 
Zgłosz. z dołącz. znaczka na odpowiedż skierować pod 
adresen: W. Maókowiak. Poznań. ul. Łukasiewicza %1. 

136 


ZA 2500 ZŁOTYCH — 3 camitury mebli do, 2 pokoi (sy- 


piana i jadalnia) i kuchni. lub każ» osybno. Wixi- 
mość: Łobzowska 4. m. 6. vt godz. 3—3. 145 


Oświęcimie | okolicy 
Przedsiębiorstwo 


„POPĘ 


Uwaga : 


/2 


| mała blondynka? Oczy wiście 


CEN: 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł 
monialnej zł. 012 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 010 — wiersz w rubryce . 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0*50.— “a układ tabelaryczny. nombinowany 50 1 Proceht. 


ait. 


,Pemórze ). 


EKSPEDJENTKA ohcznana z kuśnierstwem i krawiec- 
eyma oraz prakrykanika sklepowa Jposzmkiwane A. Ja- 
ehkimski. 


Wapno palone najlepszej jakości 


pre (ewent. własnemi automebilami) na miejsce budowy i do gruntów w Jaworznie, 


WILHELM PĘCZEK _Przedsiębiorstwo 


DZIEĆKOWICE, POLSKI GÓRNY ŚLĄSK. 
NR NRNNERNNNNEZZNNKKNKESZNNUNNENAKKANUNANENNNAZKAKNEZNKE 


çe Pierwsza krajowa fabryka lin konopnych, dri- 


JÓZEFA WAŁKOWIŃSKIEGO 


Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. 
wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszynowego — Liny budowlans — Liny kopalniane — Liny gospodarskie — 
Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie. 

Liny na maszyny zakłada pizez własnych monterów. == === == 
Z pracownią przy ulicy Lelewela o tem samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


ale prawdopodobnie była to tylko podwiązka. W 
innym momencie tak znów panicznie od swej par- 
tnerki odskoczył, jakgdyby śmiertemie poraził go 
prąd elektryczny. I znów pracowicie drepali w 
miejscu, tub, zginając kolana, łamali się w falu- 
Jee splątane linje, w nieprawdopodobne arabeski, 

w pozy tak sztywne, że kelnerzy cicho drżeli z iro- 
nicznej uciechy. 

Ale tańczy, co? — wypiął dumnie śnieżny 
gors pan Alfred, a Oskar spojrzał na niego z 
drwiącem, wesołem politowaniem. 

Jak gdyby w odpowiedzi na ten okrzyk mężow- 
skiego zachwytu usłyszeliśmy za plecami glos 
Percy Stone'a. Amerykanina, który bawiae w na- 
szym kraju prezlotnie, zwiedzał równie sumiennie 
muzea | kawiamie. sale halowe | stare, historycz- 
ne pałace. 

Percy Stone uścisnąl nam ręce potężną swą pra 
wieą i wskazując na tańczących. błysnął w uśmie- 
chu wspaniałymi, angłosaskimi zębami: 

— Moi panowie. jesteście narodem bardzo. bar 
dzo postępowym... U nas tak tańczą dopiero po 
pólnóey I w pewnych tylko, niezbyt dobrą sławą 
cieszących się lokalach... 

Pan Alfred czuł sie — o dziwo! — pochlebiony 
i ponownie wypiął swój olśniewający gors. Perey 
Stone wyjął z portfelu bilet wizytowy z paroma 
słowami. skreślonemi w pospiechu ołówkiem. 

— (zy nie wie pan przypadkiem. kim jest ta 
zawodowa tancerka. 
coś z operetki. czy musie-hallu. A charming title 
girl... Very, very nice... Chcę dzie z nią wlaśnie 


SPRZEDAM mój Dom hamlloscv poł. przy Nnoóvsm ryn- 
4 + a. koncesją na wyszyts  alkohx ln.  włas. 


| pomieszk. 9 pok. wielk. zajazzłem. stajniani i 3 masz. 
ogrodu. Cena polług umowy. K. Przybylski. 1 leiark 
TH 


6179 


paszy do szycia znane 

„Kasprzyckiego“. Hur- 
towo- Detalicznie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
l. 153. Zamawiać można 
listownie. 


| EEKEGAGE 


Grodzka 16. 


cianyth, oraz wszelkich wyrobów powroźniczych 


Sklep: pl. Marjacki 7. 


Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 


1438 


lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. 


Fabryka drutu 
i wyrobów drucianych 


„Metalgor*. 


Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prespekty na każde żądanie. 


Na z LE ZA zwą 2 km 


e" redaktor: Dr Władysław Świrski, Krakows 


. 010 — dla poszukujących posad zł. 0:05 — za 
„Nadesłane zł. 025 — wiersz 


| przy 


zjeść kolację i posłać jej przez garsona ten bilet... 

Właściciel Mercedes 64 HP. i pami Laleczki po- 
blad? lekko i nastęgmie stał się fijoletowy. Oskar 
zbliżył się do niego błyskawicznie i syknął przez 
zacisnięte zęby: 

— Niech pan nie nie mówi... Niech pam się nie 
kompromituje. Stone jutro wyjeżdża... 

Pan Alfred snadź uznał słuszność tej przyjaciel 
skiej rady, odbarwił się z grożacych mu apoplek 
sją fijoletów. warknął. poleciał miedzy stoliki i od 
lepi} panią Laleczkę ad drapieżnie tulącego się 
dansera. 

Wyszliśmy szybko z Amerykaninem na taras. 
Stone parsknał <miechem. 

— I beg you pardon... Lrzepraszinn panów, nie 
wiedziaehn. że ta Kttle charming girl to roman 
tego pana... 

— Q rak. tak. to romans. la petite małtesee' 
tego pana — potwierdził skwapliwie Oskar. rô- 
biae do mnie dyskretnie perskie ako. 

I gdy Percy Stone pożegnał sic. gdy cicho i ma 
jestatycznie z przed tarasu kawiami odjechała 
przepyszna karoserja z ponurvm panem Alfredem 
i seledymowa ze złosci Httle girl — panią Lalecz- 
kąa—lskar roześmiał się cicho j patrzać mi w oczy 
z triumiem. zapytał: i 

— Wolę byè anachronista, miż panem Alfre- 
dem... Rozumiesz teraz. że nie mogę ożenić się 
z taką modna panna. czy panią LŁaleczką, która 
murzyńskiej orkiestrze tańczy rozebrana 
murzynńskie tańce i takie odnosi sukcesy? 

Kraków, w maju 1924. | 


la terminowe pomieszczenia 


ogłoszeń 
Redakcja nie odpowiada. 


słowo drotme 
lewy qw 


u treści matry- 


miine nronie zł. 040, — 


Skarb polski wzbogaca, 


Kto konsekwentnie odmawiając przy- 
jęcia wyrobów zagranicznych, zawsze 
;, wszędzie żąda kosmetyków i perfum 
krajowego pochodzenia. Pod wzglę- 
dem jakości Sprostają one najdalej 
idącym wymaganiom. Prosimy prze- 
konać się o tem nabywając 


PERFUMY i KOSMETYKI 
J. 4 S$. STEMPNIEWICZA 


W POZNANIU. 
Kraków 
Rynek Główny śr. 


Radom 


Oddziały : Warszawa 
Piaski 12. 


Ks. Skorupki £. 


PLACÓWKA KRESOWA 


TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY 


Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol- 
skiego na kresach południowo-zachodnich — 
bezpartyjne. 


Redakcja i Administracja Biala koło Bielska: 


Prenumerata miesięcznie 1,200.000 Mk., półrocznie 
7.000. 000 Mk. 


KIEROWNIKA 


FARBIARNI | WYKONCZALNI 


poszukuje większa firma. Tylko pierwszorzędni 

fachowcy, rutynowani w branży podszewkowej 

półwełnianej i bawełnianej oraz materjałów dam- 

skich zechcą złożyć ofertę z opisem życiowym do 
Spółki Akcyjnej 


JÓZEF RICHTER w Łodzi. 
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kę Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


